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• Na zapytanie Waszego korespondenta min.
' Olszewski odpowiedział, żc ratylikacya konwen. 
j cyi przez parlament Rzeszy nastąpi 27 b. m., wy. 
miana zaś dokumentów ratyfikacyjnych nastąpi 
w Opolu przypuszczalnie do 30 b. m. Z tą chwi
lą konwencya wchodzi w życie i obowiązuje oba 
podpisane państwa, formalnie jedne k wynaga- 
nem jest uiziupt Hienie, aby komiisya międzyso
jusznicza w Opolu zakomunikowała obu rządom 
w Berlinie i Warszawie, źe rządy te mają objąć 
przyznano im tereny. Daua przejęcia części pol
skiej Górnego Śląska będzie ustalona w poroziu- 
mieniu z komisją aliancką w Opolu. Najpierw 
ze j.mie obszar wojsko polskie, a w  ślad za tem 
aidimimstracya cywilna polaka. Można oczeki
wać, żi cał< owite objęcie Górnego śląska nastą
pi z końcem czerwca. Trwać to będzie 2.—3 dni. 
Następnie zostanie powołany do życia Sejm ślą
ski i Rady wojewódzkie, oraz v ladze autonomi
czne w myśl uchwalonego statutu. Z tę chwilą 
Śląsk Gemy i Śląsik Cieszyński tworzyć będą 
jednolitą jednostkę tery toryalną.

Organizacya sądownictwa.
Warszawa. (Tal. wł.) Rząd. nosi srię z zamia

rem utworzenia sądu apelacyjnego w Katow.- 
cach, dwdch sąddw okręgowych w Katowicach 
oraz ikreowfknif kiillikiunastu sądów powiatowych 
na tei-yku-yum Śląskiem.

(UOtasmeme wewnątrz numeru na str. 4).

Ubrań, Raglandw, płaszczy Impregno
wanych n isk ich  kostyumOw i płaszczy 
damskich z czypto wełnianych mai “ 
ryałów w wielkim wyborze po tonach 

bardzo przystępnych polecaj;

K R A J O W E  Z A K Ł A D Y  K O N F E K C Y J N E
Sp. z ogr. odp.
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Katowice (Tell. wi.) Jak ;01>erschlesisthe Vołks- 
donosi, wypowiedziano całemu perso- 

wojskowemu komisy) k on troi nęj <xl 2o
O• hi. posady. Zarząd kolejowy /■ostał powiado
mień 
bur

odpowied-

Całkowite objęcie z końcem czerwca.
Warszawa. (Tel. wł.) Pełnomocnik polski do 

rokowań górnośląskich min. Olszewski przed-

0 wewnętrzne zabezpieczenie 
Polski.

Warszawa (tel. wL). Na 26 maja została zwo
łaną konferencya przedstawicieli ministerstw:
sprawiedliwości!,, spraw wewnętrznych, pu-acy i 
spraw wojskowych. Konferencya t.a ma. na 
opraic iwanie projektu ustawy, dotyczącej zaka
zu powrotu do Polski i pobytu w Rzeczypospoli
tej cudzoziemców, zwolnionych cd odpOwi-nadal, 
nońci na podstawie aort. 10 t rakiatu ryskiego. 
Obecnie ubowiąziojące postanowienia ustawy nic 
dają dostatecznej rękojmi przeciw po wre, owi 
dc Polski cudzoziemców, któirzy zaciągają sR w 
kadry komunistyczne.

iy. aby do 10 czerwca, dostarczy 
ilości v  agonów, celon 

*^dzia|̂ w francuskch.
Ukia^K v sprawie przejęcia Górnego śląska 
^Z-ly do  te g o  s ta d ia m i.

*®er

Porozumienie tranzytowe z Czechami, 
Austryą i Humunię.

Lwów. (le i. wł.) W eiąfrj dnia wczorajszego 
zakończyła ogólne obrady konferencya tranzyto
wa Czech, Austryi, Rumunii i Polski w lwow
skiej Dyrekcyi kolejowej. Konferencya przyjęła 
szereg postanowień, które wejdą w życie z an. 
1 lipo a. Między imiemi, towary przewożone dń 
Rumunii z Czech i Austryi będą przez Polską 
wysyłane za listami przewozowemu bezpośrednio, 
co ułatwi ruch towarowy. jednakże opłata za 
przejazd przez po1 skiie terytoryum ma nastąpić 
w walucie polskiej. Trzy specya.lne kom-sye zaj
mą się ruchem granicznym polsko-rumuńskim 
i podniesieniem sprawności stacz* j pee—anicz- 

riawił wczoraj ilzennikarzom przebieg dalszych i ny,cll. Dia unormowania pewnych » szazęg iłów
uńMio i liL' AA, 7AI/117llżn •» n/iRinol/vnn ni*7/wi OloiTM ! .. - . . , . .

j odbędae sic pcdomia konferencya w pierwszej 
I połowie czerwca w Wiedniu.

odtransportowania i w ypailkow, w zwązikr z uchwaloną przez Sejm j odbędzie się podobna kouferencva 
’ k o m i m c y ą  g o rn o s lą s k ą .

•ki
feii
h i,

rWca dla przejęcia.
że ogłoszono dzień 2 

Wkroczenie wojsk pol-
*®h j niemieckich nastąpi dopierc dzień po 
eifciu władzy, fj. 3 czerwca. Osobna polek*

Sej;n ratyfikuje knnwencyę g o n t ó ą s lą .
ku komiisya 111*04 

^ y*jno-laehnicz;ne.
ru in ie  sp ra w  y a rtiA rn i-

Gen. Szeptycki
n a  c z e l e  w o j s k  p c l s k t s h .

Warszawa (Tel. w 1.) Na czele wojsk polskich.

Warszawa. (Tel. wł.). Hojni przeżył dziś uro- 
<.:vsU' momenty. Dokonaną, zo.-daki ratytikacya 
kenwencyi górnośląskiej która rozstrzygnęła 
wreszcie długi spór o Górny Śląsk, Izba doko
nała raiyfikacyi jednomyślnie. Jedynie tylko 
może Pi-aslowey i socyaliśoi, aczkolwek głoso
wali za ratyfikaeyą. mieli jcsłc/e zastrzeżenia, 
czemu dali wyiaz, w przedstawi on oj dek lara cy. 

Warsza.-a i* l .  \vl.) Sprawę latyfikacyi polsko
$1 '• *uzyzm na n im czę-e Gornego slą- j niemieckiej koiRI mcyj górnośląskiej referował

stanie generał Szeptycki peset K®£fanty, wy ktizużąic kolejno korzyści, któ

re po długich i-.iTg&sh *.ii:;;.) su- polskiej dodega- 
eyi uzyskać w Gcrnew >.

W dyskusyi (fm-et Grzędaslski (1’. S. I..). wy 
iviził ubolewanie, że czynniki rządowe te sprawę 
.stawiają na perzą.oku dziennym w o* dmci -r.wn 
ii. uniemożliwiając pedan krytykę. Pńoor L*c- 
berinann nazwał dzień ratyfikaeyj fiuiem rauości 
dla ludność* Ge*n5jjc Śląska i  nic char go zamą
cać rekryminacyami.

Pio przemówi, uia,cii poda Herca (N. 1>. R.), 
przedstawiciela zrądn p. Olszewskiego posła
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Seydy I p-osła Korfantego, wniesioną, usdaw  ̂
przyjęto jednogłośnie w uztiglem i trzcjjfEm czy
tania.

I

— o o o  —

t a r a  m i m t a  K i i i i e i .
(Tel. wł.) Ministerstwo spraw we-Warszawa.

wnętrznych opracowuje projekt ustawy co d-o ' 
przyłączenia północnej części powiatu Udzkiego, 
powiatu wotożyds-kiego, ora.,: ziemi polożcncj od 
nich na północ do województwa wileńskiego. 
Województwo nowogrodzkie pozostanie nadal, 
ale ze siedzibą w Grodnio.

ammmmmmammKmmHammmiaiamimrmaaiem

Nowa kcsupromitscya „rycerzy
Warszawa. (Tel. wł.) Po ratyfikacyi konwen- 

cyi górnośląskiej pozo z Sejm, zjawił sio na try
bunie min. Michalski, aby odpowiedzieć na 
wczorajszą interpelacyę endecką, zarzucającą 
łapownictwo całemu szeregowi wysokich urzęd
ników monopolowych, między innymi i wice
ministrowi skarbu Mikuleeldeonu. Z wyjaśnień, 
których udzielił min. Michalski wynika, że za
rzuty te były już znane rządowi przed dwoma 
laty i wt-edy to pan Stanisław Grabski, jako mi
nister skarbu uznał je za bezprzedmiotowe. Mi
mo to p. Michalski dowiedziawszy się o nowciu 
doniesieniu, które wniesiono do prokura to ryi 
państwa, zwrócił się do czynników miarodaj
nych z interwencyą, aby jak najspieszniej prze. 
prowadzić śledztwo. Jasne i męzkie postawienie 
sprawy przez ministra skarbu powitane zostało 
prrzee Sejm z prawdziwem zadowoleniem, tem 
bardziej nie ulega wątpliwości, iż „rycerze tyto. 
niowi“ pragną kosztem czci urzędników polskich 
utrącić monopol.

Hałaśliwa sprzeczka.
Warszawa (PAT). W  czasie przemówienia po

sła Wierzbickiego powstała hałaśliwa konlrower 
Sya między posłem Szmiglem a kilku posłami z

prawicy. Za nieparlamentarne wyrażenie się mar
szałek przywołał posła Szmigla do porządku. A 
gdy m.iimo dwukrotnego wezwania poscl Szini- 
giel nie zastosował się do zarządzenia marszał
ka, wykluczającego go z posiedzenia, —- marsza
łek przerwał pesiedzeaie. Po przerwie przystą
piono do dalszej dysku-syi.

i ł i s p n g p m w
Warszawa (tel. wł.). Po wyjaśnieniu ministra 

Michalskiego w sprawie monopolu przemawiali: 
iposei Wierzbicki i Gdyk (przeciw), oraz referent 
poseł Kędzior, pocecm diysikusyę przerwano. Ro-z- 
pnaw-a szczegółowa rozpocznie się we wtorek. 
Głosowanie rozpocznie się zaraz po ant. I, aby 
skonstatować, czy dalsza rozprawa jest celowa.

Jako ostatni punkt porządku dziennego przy
szedł pod rozprawy wniosek nagły posła. Smuli
kowskiego o wezwanie rządu, aby w priec-ęgu 
14 dni przedłożył sprawozdanie z wykonania u- 
chwał, powziętych przez Sejm w kierunku upo
sażenia urzędników państwowych.

Nagłość wniosku przyjęto i przystąpiono do 
meritum.

Następne posiedzenie we wtorek dnia 30 maja, 
o godzinie i-tej po południu.

Podpisanie trai^tatu
Wl«deń (PAT). „N-eue Ftrede Presse“ donosi, 

to Szancer i GzJczerin konferowali w Genui w 
aprawie przemiany prowizorycznego układu wło
sko sowieckiego w str.ły trakiat. W  wywiadzie z 
aiflrtępcą „Tribuny" oświadczył Szancer, że prze
bieg rokowań jeis-t tak pomyślny, iż układ za 
kilka dni może być podpisany w Rzymie, dokąrl 
pojedizie Czcicizerin, wracając z Genui do R-csyi.

włosk osowieć kiego
Wedle dotychczasowych projektów, jako przed 

sta wicie! e Włoch na konforeincyę haską mają 
wyj ichać generalny sekretarz Ayaazano i prze- 

; r/ysłowiec Conti.
Rzym (PAT. RadSo). Wczoraj został podpisany 

w Genui traktat wloflko-rosyjskl. Niezwłocznie 
, po podpisamćiu traktatu CziczeDn wyjechał do 

Rzymu.

Wiedeń (PAT). Dzisiejsze dzienniki poronne 
■wiedeńskie potępiają w ostrych słowach żakow
ski wybryk Ukraińców. „Neucs Wiener Tag- 
bł-atit" pisze: Cała ludność Wiednia, potępia wy
bryk, który jetsit grubem nadużyciom prawa go
ścinności. Zamach na ministra Skimnunta jost 
lównocześiniio aamaichcm na tradycyo wied<?iv 

akie. Ludność Wiednia życzy sobie, aby kaizdy 
cudzoziemiec, przybywający do Wiednia w przy
jaznych zamiarach, nie tylko doznawał zupełne- j 
go bezpi.wzeństwa w nweścia, lecz także aiby, z.u 
pewniioce mu było należne uszanowanie. Gościn- . 
ność. Jaką pielęgnował u siebie W-edeń, a która 
przetrwam nuwet do tych ciężkich czasów, zo- I 
stała be* winy Wiednia splamiona. Wczorajszy 
wybryk Ukraińców może zaszkodzić tylko całej 
•prawie ukraińskiej. Tego rodzaju nędzny spo- i 
sób nie nadaje się do pozyskania sympatyi w j

łtna u im in

świecie dla aapiracyl ukraińskich, albowiem ła
two może powstać mniemacie, że sprawa, która 
posługuje się takimi środkami, nie jest dobrą 
sprawą.

„Neue Freie Press>:r“ zamieszcza o calem zaj
ściu tylko krótką notatkę kronikarską i pisze: 
Na ministra Skimnunta dokonano napaści tchó- 
lyiow-skiej i uliczciifcowsikiej. Opinia publiczna 
wiedeńska mmi stanowczo przeciw temu zapro 
testować, aby cudzoziemcy w ten sposób nadu. 
żyv*aii w Wiedniu prawa gościnności i aby swoje 
spory narodowe załatwiali w taik żakowski i ni 3- 
godiniy sposób na terytoryum miasta Wiednia.

Jak podioya sitwierdziiła, sprawcami są  3G-.letni 
rotmistrz armii Petlury, Michał Fedytnik, poru- 
caniik tejże armia 28-let.ni Emil Tarnawski i pod 
pcruczmik 23-letni Piotr Deresz.

Ja spełniłem swój obowiązek w Genui i jeżeli g°
spełniłem, to diatego, że czułem, iż mam za soM 
caiy naród, całe społeczeństwo polskie, które pra* 
gnie szczerze ładu i spokoju. Ja to rozumiałem > 
czerpałem z tego siły i dlatego mogłem o tem 
świat cały przekonać. Ja byłem wyrazicielem tego 
tylko, czego chce cały naród, co myśli i czuje. Jed* 
onść min., rządu. Sejmu i społeczeństwa, tj. ta złota 
kopalnia, która Polskę podniesie na taką wysokość 
o jakiej dawniej nie marzyliśmy. Ta jedność i zau
fanie. które czułem za tobą dodawała mi siły. Je
szcze raz dziękuję Panom najserdeczniej.

Min. Skirmunt jest gościem wojewody dra Ga
łeckiego, który na cześć ministra wydaje o godz. 1 
śniadanie.

Dzisiaj o godz. 7 wieczorem p. minister Skir- 
munl przyjmie przedstawicieli prasy krakowskiej 
w gmachu województwa.

Równocześnie przybywa dzisiaj rano prezy 
d.nt min iii i>r ów FCn&CwSki. po wysłuchaniu 
mszy świętej na Wawelu i zwiedzeniu kościuł® 
Najświętszej Panny Maryi, uda się premier d10 
gmachu województwa, gdzie o godzi ie 8‘30 ra' 
no na pierwszem śniadaniu spotka się z mi.iist' 
rem Ski-rmuntem. Po odbytej kicufurencyń o 
dżinie 1 szej wyjeżdża prezydent Ponikowski 
autom do Jasła, gdzie po zwiedzaniu szkół przoZ 
piątek, urzędować będzie w tamtejsziam staro- 
stwne. Następ-..s 'id  podejmuje dalsizą objażdżkć 
Krosna. Sanoka, Łańcuta i Przeworska, pocz-un 
wraca do Warszawy. W podróży towarzyszą mu 
azef biura prezydyuun Rady ministrów p. Stu
dziński i pp. Giełż-yński, Janowski i Le giez y u s-ki, 
oraz wojewoda Gałecki.

— o o o —*

l l .  S il iff l!  VI » l  I j M U
Wiedeń (PAT). „Wien.r Morgan Zeitung“ po

daje rozmowę swego reda,która z ministrem Skir 
rn unitem ra temat kwesty i żydowskiej. Minister 
Skirmunt oświadczył, że tak, jak we wszystkich 
sprawach, t-aik i w kwesty i żydowskiej stara się 
działać w kierunku wzajemnego porozumienia. 
Oczywiście występuje minister za pełnern równo
uprawnieniem żydów i za zaspokojeniem ich po
trzeb kulLurainycii. Nie może iść bak dalek®, aby 
żydz? stanowili państwo w państwie. Nie jest 
też zwolennikiem autonomii żydów i pragnie, 
aby dla żydów stworzone zostały takie stosurki 
w itoilscei, jaku istnieją, dla nich w państwach 
zachodnich. Oczywiście należy mieć także i to na 
względzie, że liczba żydów w Polsce j st o wiele 
v. iękazą, niż w państwach zachodnich W  kiż' 
dym raźne. — oświadczył minister,' — jestem a* 
ziai-i oko-j-eniiem potirzeb kulturalnych żydów tv 
POJsco w ramach pełnego równouprawnienia.

Nowe pre ensye sowieckie.
Warszawa. (Tel. wł.) Rząd sowiecki zwrócił się 

do rządu polskiego z propozy-cyą uznania tym* 
czasowej linii Aemarkacyinoj polsko-rosyjskiej 
wraz z cala linią graniczną i przekreślenia z ra- 
cyi tytułów prawnych własności właścicieli 
gruntów, mających posiadłości: na obu stronach 
granicy. Naturalnie to żądanie sowieckie znaj
duje się w sprzeczności z traktatem ryskim, wo
bec tego rząd polski odrzuci jo niewątpliwie.

Rizbrofenie srangiowcó* w Uiiigair.
Warszawa. (Te. wł.) Według otrzymanych tu 

ze Solili depesz, armia Wrangla została zupełni* 
rozbrojoną. Podczas rozbrojenia doszio do krw*- 
wych ntarczek, które pochłonęły dość zabitych 
po obu stronach. Oficerów w rang lo.\\ skich wysła
no do Konstantynopola. Tem samem cała 
„wranglowszczyzna11 została zlikwidowaną.

(Cli) Wczoraj o godz. 1J.45 w nocy w drodze 
powrotnej z Genui przybył do naszego miasta min. 
Skirmunt. Ministra wracającego do Polski po mie
sięcznej, skutecznej pracy na tak eksponowanym 
posterunku spotyka jaie najserdeczniejsze powita
nie. Już w drouzc na staeyi kolejowej w Trzebini, 
udekorowanej flagami narodoweini, powitali mini
stra przedstawiciele władz i obywatelstwa ze sta
rosta z Chrzanowa De Logcs na czele.

Kraków również godnie przygotował się na przy
jęcie ministra Skirmunta. Na dworcu kolejowym 
zcbiali się przedstawiciele wszystkich władz; mię
dzy innymi zauważyl iśmy wojewodę  dra Gałec
kiego, wiceprezydentów miasta dra Bobrowskiego, 
Sarego i Wielgusa, rektora uniw. dra Nowaka oraz

.  S M  w  M m .
liczna gencralicyę. Przy dźwiękach orkiestry woj
skowej, grającej hymn narodowy: Jeszcze Polska 
nie zginęła — wysiadł min. Skirmunt z wagonu i 
wśród podniosłej owacyi przeszedł do salonu re
cepcyjnego, gdzie przemówił do niego wiccpr. 
Wielgus, podnosząc niezaprzeczone zasługi nasze
go ministra spraw zagranicznych na arenie genu
eńskiej.

W  podziękowaniu minister Skirmunt wygłosił 
następującą inowę:

MOWA MINISTRA SKIRMUNTA.
Dziękuję za gorące przyjęcie, którego się nic 

spodziewałem a które mnie spotyka od chwili, gdy 
stanąłem na ziemi polskiej.

liiiu u iM U il
Warszawa I.PAT). Na posiedzeniu komisyi ko

lejowej ,minist-;r kolei referował sprawę nowego 
rozkładu jazdy od dnia 1 czerwicą. Rozkład ir 
względm.a komun i kacyę międzynarodową. Na U- 
wagę zasługuje wprowadzenie buzpoiiredruch 
połączeń między Warszawą a Puckiem.

ł .

l i i i i iw a  i i i i h s t ó  ś w i a  \ a w l i i « lerlii
(I.) Dzieaaniki serbskie donc-szą, iż z oleazyi za

ślubin króla Aleksandra będzie og oszona dale
ko idąca aannesiya. Z łaski amnes-tyi korzystać 
mają też oficerowie, którzy brali udział w za
machu w r. 1916 na frotn-cie Salonickim, jakoteż 
i zeszłoroczni sprawcy zamachu, tudzież \V 
zuięzku z tem skazani k c-m uniści. Pr ygotowa- 
n.;-a. do uroczystości woue-litycli są. w palnym to
ku. Gnr.ua rn. BeDza,tłu zamówiła w Ni mezeeb 
w celach ilumćuacyi mias-ta różnoikoiorowe lam
py elc-ktrycme, których światło będziee się ró
wnało sale miliona świec.
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NASZYM  W ŁAD ZO M  C E N T R A !
Kraków, 21 maja-

,(Z. O.) Za kilka dni. bo po ratyiikacyi, pod- 
IftSiuie.i onegdai przez wspólny delegac.yę 
bolsko-niemiecka górnośląskiej konweneyi 
^  dniu 28 maju. naslapi obsadzanie części 
górnego Śląska. przyznanej Rzeczypospoli
tej. przez polskie oddziały woj.-kowe, a rów- 
^ cześn ie  wskutek ubytku znacznej ilości 
Urzędników Niemców, opuszczających już 
obecnie masowo terytoryum polskie, mnó
stwo urzędników kolejowych, pocztowych, 
skarbowych i t p. wydelegowanych zostanie 
^  celu wprowadzenia tam urzędowania na 
Sposób, praktykowany w innych obszarach 
Polski.

Ostatnio wszystkie niemal władze central
ce i im podległe zw róciły się do władz i u 
•fcędów wykonawczych, aby to przyjm owały 
^Bieszenia ad pracowników, mających za- 
ttliar udać się w charakterze delegowanych 
na Górny Śląsk. Zdawałoby się, że kwestya 
Uelegacyi urzędników na nowo objętym ob
darzę  jest rzeczą zupełnie prostą, a nawet 
EK)<J rzędną.

Tak jednak nie jest.
Przy doborze urzędników wyższych i fun- 

keyonaryuszy niż zych stopni władze nasze 
Ubac muszą, aby wyznaczano ludzi uczci
wych, statecznych i znanych z sclidnego try

j NYM  POD RCZWAGP- 
bu życia, aby nie wystawiono na szwank do
brej sławy polskiego urzędnika oraz aby 
nie zrażać do państwa polskiego ludności 
górnośląskiej wskutek nasyłania pracowni- 
kówr nieodp o w i ('dnich.

Nic wolno zapominać władzom naszym o 
tem, że po drugiej sti onię . nowej granicy 
górnośląskiej. oddzdelaj&cej nas od Niemiec, 
wrogie nam żyw ioły fakl pojawienia się na 
polskiej części Górnego śląska przysłow io
wego, niestety, bałaganu w- naszych urzę
dach państwowych przywitają z wielką ra 
dością i zadowoleniem, ufni w rozpadnięcie 
się w przyszłośc i — zdani- m ich — sztucz
nej zapory, którą stanowi granica polsko- 
niemiecka na Górnym Śląsku-

Dlatego staraniem naszych czynników 
miarodajnych niech bodzie wysortowanie 
mcżUwic najlipszego matcryału urzędnicze
go, ze wszystkich* gałęzi administracyi pań
stwowe] i odpowiednie wyposażenie w celu 
uniem ożliw ienia tomu persomalowii szuka
nia ubocznych zarobków: na życie.

Musimy okazać się nn Górnym Śląsku do
brymi, świadomymi ?v cich zadań i obowią
zków gospodarzami tej prastarej ziem iey 
piastowskiej

A więc ostrożnie z delegowaniem urzędni
ków na Górny Śląsk!

PÓŁTORA MILIONA GOTOWYCH DO BOJU ŻOŁNIERZY. — SZKOŁY WOJSKOWE, — PRZY- 
SIĘGA KRASNOARMIEJCÓW NA „CZERWONYM PLACU“. — PARADA, JAK ZA CARSKICH 
CZA SÓW. — NIEZMORDOWANY „WÓDZ** TROCKI -  AEROPLAN NIEMIECKI W  MOSKWIE
Bolszewickie i ni-eUBŁciffie agencye podawały j cy batalionu. do 'dowódzcy bo ygady. Oprócz tego

Bnzed kilku dniom’ wiadomość o zamierzonej 
teduiLcyi armii sowieckiej. W brew doniesieniom.
VHi dowiadu je się Ag. Wschodnia z Moskwy, że 
Płocki o- zmniejszeniu wojsk swych nie myśli.

Obecnie posiada Rosya 37 dywizyj strzeleckich, 
łt  ■amoclzielnycli fcrygad, 18 dywizyj kawaleryj.
•kich i 5 samodzielnych brygad kawaleryjskich. ! Ryków, Stalin i riaUga. Trockiemu bezpośrednio

odbywają się t ursa dla zwykłych oficerów ł 
trwają zależnie od poprzedniego fachowego wy. 
kształcenia od 1 roku do 3 lad..

NACZELNYM WODZEM JEST TROCKI,
zastępcą jegu Skljańfcki doradcami Trockiego są

Ogółem zapiowiaaiiowanycli jc-st w chwili oba- 
hej

1,595.000 ŻOŁNIERZY ROSYJSKICH.
2 ogólnego kontyngentu armii wynosi właściwa 
“̂ Tnia bojowa 60 proc.; reszta to formacye eta
towe.

W ostatai ch miesiącach rozstąpiono do twu- 
oia. nowych szkół wojskowych. W sizikołach 

łjcih kształcą się wszyscy dowódzcy od dowóar-

podlegają szefowie Naca. dowództwa, z Podwoj- 
skim i Kamieniowem. Armia bolszewicka acz
kolwiek przechodzi wielki kryzys z pov odu bra
ku żywności, jest znacznie lepiej odżywiana, ani. 
żeli reszta ludności.

Wieści o reduikcy.i armia boisaewiciki-erj rozpusz
cza prasa bolszewicka i ageneye niemieckie ten
dencyjnie, ażeby

ODWRÓCIĆ UWAGĘ RUMUNII I POLSKI

od przygotowań wojennych i przedstawić gro
żące Europie niebezpieczeństwo w znacznie btud- 
szem świetle.

ZAPRZYSIĘŻENIE CZERWONEJ ARMII
Przy końcu 5-go roku swego panowania zde. 

cydował się rząd sowiecki zapizysiądz .armię, co 
szczęśliwie odbyło się 1 maja. Sm-sucją dnia by
ła  parada na czerwonym placu przed Kzcmłeiu, 
k tó r a  rozpoczęła się o godzinie pół do 12. Już o 
8-mej rano ustawiła się tu

200-TYSIĘtoZNA ARMIA.
Wszyiscy żołnierze bez wyjątku byli wspaniale 
wyekwipowani i mieli nowi mundury. Czerwone 
spodnie i zielone albo s iw e  koszulo z czerwoną 
wslęgą n a  piersiach, na giowach nowe czapki 
podobne do hełmów wikingewskien. Dyplomaci 
wszystkich prawie krajów dziennikarze 'Xraz o- 
peratorzy filmowi napłynęli w wielkiej liczbie.

O gioidtz. 11 wyszedł ze starożytnej oramy Kre
mla tate Trocki i witany okrzykami owacyjne- 
mi zbliżył się do frontu wojsk Następnie v szedł 
na trybunę 1 rozpoczął dłuższe przemówienie po
lityczne. Mówił głośr.o i przeciągle, tak. iż echo 
słów jego odbijano się daleko. Prawie milion lu
dzi słuchało go w milczeniu i uważnie. Szczegól
nie wraź nie zrdbilo, gdy mowę jego raz przer
wał dźwięk dzwonów na Kremlu, które już od 
5 wieków z tych samych wież odzywają się. za
wsze o koć -linie 12-tej. Gdy rrowę ukończył, dał 
znak na rozpoczęcie .,czerwonej przysięgi". 15 
trębaczy zagrało fanfary na srebrnych trąbach.

Rozpoczęła się przysięga, każde joj trzecie sło
wo powtarzało 200.000 głosów naraz. Następnie 
zapr miały strzały armatnie i pojawiły się aero
plany, Rozpoczęła się wielka rfcwja wojsk

CAŁKIEM WEDŁUG STARYCH CARSKICH 
WZORÓW.

Punk za pułkiem defilował przed Trockim ou zaś 
pozdrawiał przechodzących i był niezmordowa
ny w wynajdywaniu nowych krótkich przemów. 
Żołnierze odpowiadali mu głośnem ,.hura“ .

Niektóre pułki wzbudzały powszechne zainte
resowanie. Tak np. szczególnie uniformowany 
pułk gCnki". batujlu kobiecy, następnie

PUŁK POLSKICH KOMUNISTYCZNYCH 
LEGIONISTÓW, 

których Trocki witał po polsku. Trocki niezmor
dowanie trzy godziny ^tat na j-edhem i tem sa
mem miejscu, nie okaizując żadnego zmęczenia. 
Dopiero o g. 3 popołudniu skończyła się ta szcze
gólna uroczystość wrorowaną żywcem na uro
czystościach z dawnej ery carskiej.
NIEMIECCY SOJUSZNICY PRZYBYLI DROGA 

POWIETRZNA.
W dniu 1 maja miała Moskwa jeszcze a ragą 

semsfucyę. Zapowiedziane było przybycie pierw- 
ezego niemieckiego statku powietrznego. Na ob
szernych przestrzeniach Cbodmk' zgromadzały

Guy de Chantepleure. 97

Slub w aeroplanie
Przełożyła z francuskiego 

Marya z Dztodnszyckicb Komorowska.

Cheniuchny arkusz papieru, który wyjęłam z 
-Operty, był cały zuj isany drotbnem i ciasnem 
Pismem. Żadna początkowa formułka nie do
godziła. by dokument ten, z datą lutego, sta- 
®owi} list do mnie. Oto treść jego:

..Jest napisane: Ktokolwiek nienawidzi brata 
^Xgo. jeist mordercą., a żade-n morderca nie ma 
^yeia wiecznego, przemieszkującego w nim. I jest 
tekże napisane: Kto, co posiada dobre tego świa- 
P : có widiząc toata swego w potrzebie, zamyka 
£*"7ied nim swoje wnęi rzności, jakżeż może w 
^im praemleszkiwać miłość Boża? T wiele ufiię- 

Pisma. Świętego wyraża tę samą myśl, to 
■*̂ mo przykazanie... Wftlhelm Kerjeau oowie- 
^ teł mj pewnego dnia: Niechaj pani zapyta
TOzerze i ł-ezlitości własnego sumienia, a odpo- 

ona, że nam Amy Boisjoli nienawidzi. I oto 
^'®tałam zdjęta diziwnem, błogei#fe.wkoinem prze- 
* lżeniem . Wyma w ając te sło wa, w chwili, kiedy 

zrządził, by były przypowiedzjane, rzucił 
^  ie Wilhelm Kerjeau bezaprzecznie na pastwę 
Własnego mego sumienia. Poszukiwałam zawsze 
^iłoAci Bożej, oraz zapewnienia, dla siebie, wie- 
^  ego żywota; a byłabym miała za sealeńca 
_ ^żciego Woby mnie był uważał zo> morderczy- 
, lę - A jednak poważny i stanowczy głos Wil- 

Kerjeau głos człowieka sprawiedliwego, 
tóry njg<iy nic skłamał, ani oszukał, wypowie

dział prawdę: Bratohójioza nimaiwiść prziemiesz-
l'iv,ała w mem sercu. Zrozumiałam ją i udemu-
łam, nagle, ze szczególniejsi,lą siłą. Było to otoja-
v ienie, był to brutalny rys ognia, który zdruz
gotał moją dumę. Amy, ja  nienawidziłam Gle
bie, Ciebie, o kt>rej wiedziałam, że nie jesteś 
osobiście winną strapieniom moim, nienawS- 
dcaiam Cię. wui-mo tego, żo wszystkie niespra
wiedliwości, które zmuswme byłam znosić i że 
wszystkie żale, jakie życie we mnie zrodiziilło...
0 gdy się stałaś ubegą to ciszyłam się z tego 
żeś była odarta z maią/tlku.

To, 00 we mnie potęgowało radość z posiada
nia pieniędzy, których tragiczne wypadki uczy
niły mnie spadkobicraaynią, to nie jedynie try
umf rodzinnego mojego prawa, lecz pnzedewsziy- 
stkiem nienawiść; to, co kierowało mą sainowo- 
ś ią względem Ciebie, co mnie zniewalało do 
ostrych przestróg, gdy Cię skazywałam na za- 
rebkową pracę, to nie życzliwa, lub wyidealizo
wana chęć wprowadzenia na religijno-moralne 
tory dziewczęcia Lekkomyślnego i świaitmyrgo... 
lecz to była nienawiść. A jednak, gdyby awan- 
tn rnicza i marna egrzysteneya. na którą Cię ska- 
z; wałam pod pretekstem, iż żadnych nie mam 
względem Ciebie obowiązków, była Cię zgubiła
1 naraziła na hańibę, w  takiim razie byłyby mnie 
. yrzuty sumienia i ro pa oz ooetoawiły żąx1&...

.Takim to sposobem mogłam nie zdaiwać sobie 
sprawy 7. gangreny, której dusza moja była łu
pom? To tajemnica, zaiste!... szatan używa nie- 
.iLatdanyeh forteli, bowiem na to, by nie dopusz
czać abyśmy rozeznawali w duszy utajonych 
grzechów, oraz niedozwolonych myśli... To też 
dzięki oddaję Bogu, który pozwolił, aby się oczy 
mo-'e roztworzyły!- j aby się dla nich uczyniło 
świateł.

Gid tej to chwili zdołałam, błagając miłosier
dzia Bożego, uprosić sobie prziebaonenie w po
kucie i małości, Ty Amy, całkowicie oddana je
steś małżeńskiemu azczęściu. Oił* it-Jziny moje 
mogłyby Ci się wydawać obojętne przynajmniej, 
jbżSi nie niemilłc... Ale łwoje dawniejsze u mnie 
stanowiły dla mnm daleką, zapowiedź pokoju.. 
Tak, chociażeśmy się od dnia Tv oęo ti-iufci, rwie 
wafidziały oczyma ciała, to jednak zgoda zapa
nowała pomiędzy nami... Lecz na to, by całko
wicie zerwaó ze swoim grzechem, uważam obie 
za święty obowiązek jeszcze jeden tego dać do
wód, wykony,wując następujący a.Kt:

Otóż (fósiiaj w całej sile, oraz urehośai chrze- 
ścijańskisej swej wołl w  obecności pana Bauduin 
i czterech zawezwanych przetzemnie świadków 
wobec Boga, ■wyższego od praw ludzkich, a któ
ry mnie słucha- zaprzeczam uroczyście czyniąc 
Cię generalną mą spadkobierczynią, przewrot
nym instynktom mojego serca. Bardzo zużyta 
życiem i czując koniec swój bliski, pozostawiam 
Ci, ndc z niego nie Ujmując, ma.ątek który mi 
przapadi legalide, prawenn urodzenia, ale który 
ciotika moja, a Twoja przybrana, matka, pani 
Dayrencay, Tobie jednej wyborem serca prze
znaczała.

Używaj majątku tego dobrze, nie zapomina
jąc także o biednych, co »ą  bądź co bądź również 
naszymi braćmi, a Bóg niechaj Cię otoczy szczę
ściem i błogosławieństw ern.

Twoja siostra w Panu naszym i Zliawicielu 
Jezusie Chrystusie.

Laura Arguiiin“ .

(Ciąg dalszy liastąpij-.

—  o 0 0  —
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się ogromne masy publiczności. Ok^io godziny 8 nic na 6 osób. Narazie przybyły dwie osoby. Pla- '■ 
wieczór pojawił się na horyzoncie . arr.clot i?»y- tiowane jest jeszcze w cń*gu bieżącego lata za
jęty aplau em przez puMiczność. Wylądował prowadzenie kornunikacyi uoubjtrzncj między 
gładko. Jazda z Królewca tiwała 10 godz n. Sa- Królewcem a Moskwą. Trzy razy tygodniowo ma 
molot zibucion ary w lloiandji mjnł pomieszczę- kursować 6 aeroplanów na tej przestrzeni.______

-  i i l i B i i i o i i
20-LE-NLł. KSIĘŻNICZKA GAGARIN. _  OSTRZSEGAŁA NIESZCZĘŚLIWYCH. — LIST DC PA- j 

TRYARGHY TICHONA. — 5 LAT ROBÓT PRZYMUSOWYCH. — ■:
'(—) W  tych dn ach odbył się -v Moskwie sen

sacyjny proces przeciw jjbyiej1 rosyjskiej księż
niczce, młodej niespełna 20-lctiJiej Walentynie 
Gagarin, oskarżonej przed trybunałem rewolu
cyjnym o kontrrew cincyę.

Młoda księżniczka pracowała bowiem w „czo- 
reowyczajce" i slaraja się Przy ncm"cy lisków 
ostrzegać nieszczęśliwych. których „czeiezwy- 
occajka" zamierzała aresztów ać. W  ręce cenzury 
sowieckiej wipadł jej List, pisany do patryarcliy 
Tichona, który nie os t rożną księżniczka podpasą -

ła swem pelnom nazwiskiem.
Stanąwszy przed sądem przyznała się oo za

rzuconych jej czynów, wyznając jednocześnie, 
że jest monarchisłką.

Przed kunfereaKyą genueńską rczstrzelaucby 
księżniczkę baz skrupułu. Ale. że Genua przynio
sła nieco ostrzeżenia sowieckim włudaom i >ch 
regimcćowi, trybtunai rewolucyjny okazał się bar
dzo „miękkim « wyrozumiałym: skazał ją tylko 
mi p»“c lat mbót przymusowych.

wać o taką irobnostkę, a nawet gotowi byli P0'
. yczyć mu dalsze sumki, o ileby zechciał.

W i em
NOWY GGŚĆ WSZEDŁ OBCESOWO DO PO

KOJU.
Dyrektor upatrując w nim jeszcze jednego 

dłużnika. wsiadł nań ostro:
— Gzcgo pan clicasz? Pieniądze będą pojutrza 

po'V iedzj.aicm!...
— Al; ż, panie, Jad.i-e piec.śądze? Prwnehoć-Zfl 

7. centjwli telefonicznej, ba przieck danio© :ó par 
że pański aparat pr.zedv,czoraj jeszcze popsu’ 
się i zupełnie iwę iuokcyonuje!...

Dyrektor cisnął nań jadowite spojrzenie, mo
gące zabić i.ieicrtunnego przynysza, ale juz był®
zapćźnC!... Rozmowa ze Stinaestm została zda
iriaskcK jua. Go się po  cm działo w oanccłary* 
insiyturu lil:n«u ego", o tom już lepiej nie ps 

sać. Zajęły się tom — polieya i pogotowie 
iunkowe...

Król fałszerzy Anspacn w Gdańsku.
USIŁOWAŁ PRZEKUPIĆ POLAKÓW W  CELACH SZPIEGOWSKICH. _  JESZCZE JEDNA 

„OZDOBA" KASYNA SOPOCKIEGO. — SZPIEGNA BW A FRONTY. -  NA USŁUGACH OCHLA-
N 7 BOLSZEWICKIEJ.

Aresztowanie taiszerzy paszportów.
Przemyśl (T c l. w ł.) Onegdaj aresztow ano w P rz*« 

t myślu szajkę fałszerzy paszportów zagranicznych-
? k tóra  u tw orzy ła  stow arzyszen if h iu ta  utnui&jfiu oóu »v ua
I pom agać żydom  do opuszczania gran ic

Według wiadomości, zaczerpniętych z najwia- 
iyigodnieijsizego źródła, przebywaj słynny fał- 
azarz dokumentów Arnspagn dłużiszy czas w 
Gdańsku i Sopocie pod f&lszywem nazwiskiem. 
Starał on się zbliżyć głównie do grających w km 
•ynie Polaków i zaofiarowywał im w chwili 
najkrytyczniejszej znaczne sumy za wydobyć.e 
wiadomości, dotyczących naszego kraju.

Anspach najwidoczniej pracował na kilka

stron i według wszelkiego prawdopodobieńśtiwa 
„przedawni również wiadomości o Polsce szefowi 
bolszewickiego biura szpiegowskiego w Berlinie 
Stepanowi Powierzchowność Anspacha aczkol
wiek olegancka bud "i ta odrazę. Żywot pędzi t w 
Gdańsku dość skromny, fchocmż nie żałował so. 
bio niczego 1 otaczał się zwykle towarzystwem 
kilku kobiet.

na celu 
państwa.

F d łz jfo rty  W ystaw ia ł ofłcyat starostwa w Przemy 
. ślu Józef Węgrzyn, w ó jt gm in y  Pa.m.alowice Joz^f 

Szu tkow ski, hote larz z P rzew orska  Iz ra e l Staub i 
M au rycy  B em fe ld  p row adząy  m etryk i izr. w Kań* 
czudze. Tle bra li za fa łszow an ie  paszportów  nie 
w iadom o, na leży  przypuszczać, że b y ły  to kwoty 
poważno. D otychczas stw ierdzono 29 fa łszyw ych  

pam p ortów  zagran icznych . A resztow an ych  odstaJ 
w iono do sadu w  Rzeszow ie.

  . . . ----- . . . g .  „  v ^ u h . .

NAJAZD W IER ZYC IELI I OBLĘŻENIE. —  KINOWY PLAN RATUNKU. — PAN DY-
REKTOR TELEFONUJE. —  TRAGICZNE FlA&KC FIELNECO  POMYSŁU.

(>k) Zabawne zdarzenie zae świata filmu, ófliowia- ; juitrac?... Wybornie! Do widzena!... do widzenia, 
(łają pisana berlińskie. Pewien dyrektor „insty- ; kochany panie ehinm*»,!...
ttttn filmowego^1, operującego ogromną reklamą, j Zachwyt wierzycieli wzrósł 0 10009,1 wstydzili 
a małymi środkami Gnan-sow}mi, był j się już., że poczciwego dyń kitoira śmieli ndgaby-
POWAŻNIE ZAGROŻONY — BANKRUCTWEM —  _     ■ «

Wprawdzie nie tracił dobrej miny, leioz eytua- 
eya stawała się mim oto z dnia na d&ień coraz 
krytyczniej sza.

Wreszcie pewnego dnia dchrtlo dc kryzysu.
Citerdio,* situ pięciu wrerzj cieli stiłoozyło się. w 
piaedipu koju „instytutu", wyjąc, jak stado gło
dnych wilków. W kanieelairyi imeiez-cizę&ny dyi'?_ 
któr praeklinał los swój i rczklad ubikccy-j biu
rowych, nie pozwalający mu ncizc tylremi 
drzwiami, bo tych nie było. Fantazya jego, wy- 

kiarmiom na ldcanych draunaitiach fitoowych. 
malowała mu córa a nowe, karkołomne

PLANY WYDOBYCIA SIĘ, Z MATNI:
Wyskoczyć oknem nie można było, bo... z 4 pię
tra skok udaje się tylko r.a ekranie ki1 u. Ty
siące innych pomysłów jawiły się błyskawicznie 
i  znikały, jak obrazki na wstędiay filmowej. Wre
szcie.  ̂ znalazł!

Polecił -wpuścić do kawc-laryi sforę rosz-wście- 
ccoonych dłużniików, któi'zy wppdli jak huragan,
Leoz dyrektor, mając już w głowie o-pracowany 
plam bitwy i — zwycięstwa, wytrzymał ten na- 
pór z zimną krwią, niczcm Napoicor gotujący 
się do bitwy pod Auisterlite. Gdy się uspokoił 
'pierwszy wylew temperamentu rcizindj cizoinycb 
dłużników,

PRZEMÓWIŁ Z MINĄ ROTSZYLDA:
  Moi panowie! Wiem, że potrzebujecie pie

niędzy — (pomruk) — ja ich nie mam — (po
mruk przechodzi znowu w gwałtowną wrzawę) — 
ale je będę miał — (wrzawa cichnie, jflk uciął1 
Skupiome mWcżenie). — W  tej chwili zatełcł - 
nuję do mego dobrego znajomego, Hugona Stln- 
neaa... —

To imię potężnego króla finansowego rozwiało 
wszelkie .wątpliwości. Wszyscy z nabożeństwem 
wpatrzyli się w oblicze czioiu ieka, który rozma
wia za pan brat z samym legendarnym Stinne 
s*m. Oczywiście w dus®a,ch obecnych

ZAUFANIE BO DYREKTORA WZROSŁO 
GDRAZU O 5to%.

Zaś pan d-jurektor z culą pow.urą wziął słu
chawkę telefoniczną do ręki i nibyto połączył 
saę z centralą:

IllMMIjf t t  iilUlfltW.
(—) We wszystkich kopalniach w Sosnowca! 

ma wybuchnąć jetkuoiimowy »trejk majridtsstn- 
cyj.ny przeciw drożvźn,ie. Robotnicy będą się tyo* 
razem upominali nie o podwyżkę plac, lecz o ob
niżenie cen -artykułów pierwszej potrzeby o ?- 
preceut

Strejk ten v ymownie świadczy o pew nycD 
zmianach w s-po-sobi-e walki warstiw rohomlczvcn 
z wyzyskiem. Znamienny xo jeden jeszcze więcej 
dowód, jakie nasz robotnik czyni pootępy n* 
drodze zrozumienia Istotnych potrzeb gospodarki 
spolecł-ucj.

Borsuk w słomie i Słoma na słomie.
PODEJRZANA FURKA I DZIWNI PASAŻEROWIE. — CO ZNALEZIONO W  SŁOMIE? — FJL 
PIERGSY, „KAWAŁKI: DAui^KIF. i  BLACHA. — NIECZYSTE POCHODZENIE TOWARU- —

BORSUK POD KLUCZEM.
\+) Zabawną ze względu na nazrwiśka boha

terów historyę podają jns-ma warszawskie:
W dr u wczorajszym n g. fi rano przechodzący 

ul Pawią patrol poa-cyjny zauważy1 wóz chłop
ski ze słomą, nu którym siedziało 2-ch młodych 
żydków. Policyantowi wydało się to podejrzane, 
że na cb l-opskim woziie ze słomę jadą żydzi i wóz 
zatrzymał. Jednym z nich był Sfcmul Słuma, 
drugim zaś Majloch Borsuk.

Pod słomą na wozie
ZNAJDOWAŁ SIE ŁUP NT BLADA:

U  tysiące papierosów, 18 sztuk manufaktury 
damskiej i około 300 funtów blachy mosiężnej. 
Bursuk byt zagrzebany w słomie,

SŁOMA ZAŚ, SIEDZĄC NA SŁOMIE JAKAL ST?
ii nic nie umiał w-yjaśmi-c. rikąc. wleźli tak cm»- 
ne łupy nie wie ani Słoma, ani Borsuk i gdzM 
wieźli — także wyjaśnić nie umieją.

Tiomaczą się. że na drodze ktoś ich wynajął 
i kazał im jechać na Pa.vią, a dalej mieli otrzy
mać bliiiżsże infonnacye w drodze, jednak tĆO 
kłos znikł im z oczu.

LUPY TE POCHODZĄ BEZ WĄTPIENIA  
Z ł JRAT 2IEŻY 

gd,/.ti'0 jednak dokonano f.radzieży w dniu wcatw 
rajszym jeszcze nie ustalono. Wartość ich *|ęfr® 
dwóch milionów.

(Do Uustracifi tt/tutowei).

— Go, c mfrul*? HaLlo. proszę Nr 10505. Hailio. 
kto mówi? To pan, panie Strnes? Dzień doiwyj 
Tu mów,i dyrektor X. A więc mogę Pczyć na te 
2 miliony, o który :h mow aiśmy [« ’zedwczoraj? 
lak? DcHskonaie! A v»ięc spaawa załatwicma. Po

ił.) Połączyć szybkość samolotu z b bztpiec.zień- 
-twem kolei ż  laznej, oto szczyt ambicyi franci- 

hkiego inżyniera p a n a  Franciszka Luur, twórcy 
projektu powietrznego expressu, którego podobiz
nę podajemy na naisaej tytułowej rycinie.

Dwa warunki są konieczne do szybkiego osiąg. 
ięcia jakiegoś danego prunktu: prędki bi<* i za
chowanie prostej Lniii. Wszystkie tymczasem 
środki lokomocyi, poslugującee się kołem, mu
szą podlega^ pewnemu jbikby wędzidłu, którym 
w tym wypadku jest przynależność owego koła 
do ziiami; % drugiej zaś strony kolo nie może 
..brać" wielkich pochyłości, jeżeli maszyna jest 
zbyt ciężka. Trzeba więc om nąć pizszkody i wy
dłużyć drogę.

Exprcss powietrzny pana Laur opiera *io r °  
prostu na jedne] jedynej szynie i osiągać ma 
szybkość 250 kilometrów na godzinę. Wedle pro
jektu francuskiego inżyniera przestrzeń z Bruk
seli do Paryża moż.naby w ten cposób przebyć 
w trzech kwadransach.

Na rycinie naszej widzimy taki pociąg w ru

chu, tudziai moft aswłetzony n* -.■ysokosał 
dziesięciu metrów nad zU.mia i podtrzyrny want 
l?n«z filary, most susetroki na sześć metrów. Fo- 
diróżni, jadący owym pociągiem oglądają w o ro
dzę m.ia&ta, leżące niby czarne mrówki u ich 
stóp.

Prowadzony po jednej szynie, nie r j r ł żo n  
r «  niebazpie&zue zakręty, exprasa powietrzny ma 
być podobno o wiele pewniejszym środkiem lo
komocyi, aniżeli zwykła kolej. Instaiacya tego
osobliwego aparatu miałaby być mniiej koszto
wna wynosiłaby tylko 800.000 franków, zamAnt 
trzy miliony na kilometr, oszc.-.ąazonoby im ,iir  
budowy tuneli, mostów itd.

O ile- pfl'GT\\aza pa’óba jazdy tym erpressem 
wykonana narazić na drodze lądowej (aparat 
tkądzia umiesziczonoy na platformie, toczącej się 
po szynach) da korzystne wyniki, to w najbliż
szej przyszłości zbudowaną zostanie dla tefl® 
expressu specy»lna linia pomiędzy Paryżem *  
Si int Germain.

— o oo  —

I
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Czy wolno się rozebrać wobec obcej kobiety
-ILE  STOSUNECZKI PRZY U U  CI HORTENSJI. — ZABAWKI PANA 7A BAWSKIEGO — 

NCCLLG WBREW WOLI GOSPODARZY. — DEMONSTRACYJN Y NEGLIŻ GWAŁTEM MO- 
RALNYM. — WYKPIŁ Się 400 MARKAMI Z OPRESYI.

koju, jak i sąd odwoławczy ją odmieił. DopieroHisteryo i historyjki mieszkaniowe przy ulicy 
fiorlcniya Nr 13 w Warszawie obiegły w swym
chacie ca łą  ptrasę \va rszawską.

,,V, ypadki" te pcizmcLstawiają się w sposób rua-
Stęłj.ujący:

S go pażdaierrikia r. ub. sąd prtkoflti po zbads-
oin sprawy, wyi-ikłej z oskarżenia Janiny Ko
r s k ie j,  przez por. Wańkowicza za obrazę słow
ną, SKazr.i p. Kosińską na 10 tysięcy marek grzy.
wny, poni -Hoż. jak ąąd. ustalił, 'pami Kosińska. 
otiaU odezwać się do porucznika Wańkowicza:

„JA CI LEB ROZBIJE"
1 groźbę swą poparła podniesieniem młctka.

OJ wyroku tego cłde wtrony założyły skargi;
Kosińska domagała się uthewinn,letnia, por. Wań
kowicz — surowszego skazania Kosińskiej. Sąd 
apelacyjny skargę por. Wańkowicza tarzwił, 
Uniewinniając Kos-nską.

Miły lokator nie poprzestał na tej jednej opra
wi;, lecz praed rokiem sprowadził do mieszkania, 
które było w  posiadaniu jego i pp. Kosińskich. 
Niejakiego Walentego Zabawskiego który wbrew 
Woli Kosińskich przen°cował w Ich pokoju 1 po
zwolił sobie
Ro z e b r a ć  s ię  w  o b e c n o ś c i  p . Ko s iń 

s k ie j .
Mąż p. Kosuiskiej wniósł skargę, lecz sąd po-

sąd najwyższy uzmnł, że
1) MężcEiyizma, który w cela zmuszenia kobie

ty 0'bc ’ j do opuszczenia pokoju, w k tórym oboje 
się znajdują,

ZACZYNA STr. PRZY NIEJ ROZBIERAĆ, 
dopuszcza się, o ile opuszczenie pokoju przez ko
bietę nastąpiło, przestępstwu z art. 507 k. k„ 
gdyż dopuszcza się na jej oswbi* gwałtu moral
nego;

2) kam fakt rozbierania się mężczyzny przy 
komecie, z którą go nie wi^żą sziu^egok upra
wniające do tegHj stosunki,

STANOWI OBRAZĘ
ber względu na to, czy rozbierani się nastąpiło
w celu ckuiziaima nicposzanowania, czy w innym 
celu — i  ma zasadzie tej uchylił wyrok sądu 
odwoławczego.

Onogdiaj sprawa ta ponownie została rozpa
trzona przez sąd odwoławczy, który skazał p. Za- 
buwSkiego na grzywnę w kwocie <00 marek.

Łagodny wyrok, ten objaśnia. ał<ę tylko w ten 
sposób, że pana Kosińska nia złożyła sama skar
gi. bo gdyby tuk się stało, p. Zabawski zoatniby 
skazany z  art. 507, który zagraża więzieniem 
od 2 tygodni do jednego roku.

jego, może zawierać pewne lekceważ, me, 
może wreszcie zawierać drwinę' dotkliwą, 
nigdy jednak zniewagę w  rozumieniu § 91 
kod. kara.,’ gdyż język potoczny, a zwłaszcza 
narzecze, którem się posługują sfery żołnier 
skie obfitują w  wyrażenia dość na pozór c- 
brażliwe, które jednak nie ty lko rzalko za
wierają w  sobie naruszenie czci lub honoru, 
aje częstokroć w  tonie najżyczliwszej przy
jaźni ł  koleżeństwa bywają stosowane- 

Poza tern wyrażenie takie nie wytrzym u
je najlżejszej analizy, no gdyby nawet obra
żony uw żandarm w tej postaci stanął przed 
wy’ 1 a r  rrjbor dem, w  jaką go ubrał epi:

Porywczy muzykant i obrażany żandarm.
SIANO DLA KONIKA I ZATARG Z ŻANDARMEM. —  PAN PINKUS OD P IK ULINY  OB
RAZIŁ HONOR W ŁADZY. -  PRZED SĄDEM WOJSKOWYM. —  CZEŚĆ C IAŁA  N IE
M o ż e  b y ć  p o c z y t a n a  z a  c a ł e  c i a ł o . —  t r z y  d n i  k o z y  z a  j e d n o  m a ł e

SŁÓWKO...
C4-) Było to w  lecie 1921 roku. Sierżant L- I mienne przemówienie. W yjaśn iał wynmow- 

jechał z orkiestrą ze S lryja  dio W arszawy, j nie. że nie mogło być obrazy w  inkrymlno- 
a po drodze zabrakło konikowi od bębna wanem słowie. W szak określenie, że zan
iżana. Poczc.wj muzykanci, którzy swego i darm przedstawia ty lko jeden organ anato- 
Pouy kochali, jak  własne dziecko, w ielce mdcznej struktury mężczyzny, a nie całość 

0^*. trapili. Pociąg w jechał do Dęblina, 
orkiestra odegrała k ilka utworów ku w ie l
kiej uciesze zgromadzone j na dworcu publi
czności, gdy nagle dostrzeżono na drugim  
torze trarspoart szwadronu Jazdy i  dwa w a 
gony pełne siana. Jakoż orkiestra przerwała 
f jjrtrott,

i ŻOŁNIERZE TŁUM NIE  RZUCILI SIE DO 
W AGO NÓ W

i  w zapale fw ym  tyle siana zrzucili, że Po- 
hy w  niem snadnie by się utopił. W szczął 
się zjprełk; dowódca szwadronu zażądał in- 
terwencyi żandarmeiyl, na co nadbiegł żan
darm W . i aresztował mistrza pikuliny, st. 
kołnierza Pinknsa N. Oburzony lem, oskar
żony przeciwko teinu zaprotestował, a gdy 
żandarm zażądał od sz~fa orkiestry wylegi- 
fymowania się, ten w  podnieceniu odezwał 
Się:

„PAN  JESTEŚ... N IE  ŻANDARM I"
D la wyjaśnienia dodamy, że k rew ki mu

zykant użył tu słowa, określającego pewną
część ciała, która wprawdzie wchodizriła isto
tnie w  skład powłoki cielesnej żandarma, 
jednak ty lko jako część, nie m ogata tedy 
służyć za określenie całości osoby tegc, 
dzielnego obrońcy ojczyzny.

Słusznie obrażone w  osobie swego przed
stawiciela państwo, postawiło sprawę ma 
®strzn noża. Sąd rejonowy w  Modlinie ska
zał nieliczącego się z wyrażeniam i muzy
kanta

N A  4 M IESIĄCE W IE Z IE N IA  
Łt obrazę żandarma w  służbie.

Nastąpiła apelacya i iako skutek je j —  
nowa rozprawa w  W arszawie. Zdemobilizo
wany m istrz orkiestry, który zajmuje się 
teraz dostawą mięsa w  tw ierdzy Modlin, do 
Winy się nie przyznaje, przeczy, jakoby u-
żył wyrażenia „  Z zeznań innych św iad-
kóvv wynika, że

OBRAŹLW E TO SŁOWO ISTOTNIE  
PADŁO.

Ponieważ drażliwość tematu wymagała 
v rkłuc7enia kobiet z sali sądowej na czas 
^zn-ań, wezwano jodyną obecną na sali n io  
^ a.się rlo opuszczenia przybytku Tem idy,
Jo dum a uczyniła z widocznem nicradowt - 
lb«iem .

Obrońca oskarżonego wygłosił iście pło-

Samolotem do bieguna północnego,

(1.) Na pokładzie takiego oto samolotu, jaki praed* 
stawia na^za rycina  ̂ wyruszy sławny badam nor* 
weski Roald Amundsen na wyprawę do Bieguna 
P ilr c cnego. Cały ten aparat lotnlozy ńiadowahj,
Jest z metalu.

Po raz już czwarty od roku 1918*go przećsiębie* 
rze śm ia ły  podróżnik olbrzymi raid ku temu biegu* 
nowi, zieini obiecanej ineustraszonycb badaazy.

Przedsiębiorczy ów Norweg czy k dotarł, jak Wo* 
dbmo lhgo grudnia 1911 r. do bieguna połudaloww 
go. Tryumf ten jednak nie zaspokoił dostatecznie 
jego ambdcyi. Postawi] więc sobie cei nowy: des 
tarcie do bieguna północnego.

Trzykrotne dotychczas próby nawiodły. Nic ja, 
dnak nie jest w stawę osłabić zapału Amandaca*. 
Przedsiębierze więc ową śmiałą podróż pa ras 
czwarty, bojąc się zaś by jego statek nie rozbił 
się o podbiegunowe lody, wyrusz x w drogę na »pe* 
cyalnie w tym cela zbudowanym metalowym aa* 
motacie.

totem swoim Ookaiżany.
MÓGŁBY TYLKO W EJOLOŚĆ OBUDZIĆ,

a n igdy wrażenia naruszenia czci, należni: j  
w ładzy bezpieczeństwa 

Po długiej i głębokiej naradzie - trybunał 
ogłosił wyrok, uchylający karę 4 minsłęoy 
więzienia i zasądzający oskarżonego za nie
właściwie użyte słowo na — 3 dnf aroStetu.

Oskarżony wyrok, przyjął skwapliwie i 
rozprawa skończyła się wśród f^rólnei w e  
sołości licznego audyrotrjTim.

RODZINA UBOGIEGO TKACZA. — SYN W YJECHAŁ NA  HOBOTY PO KOPALNE 'A 
CóRKE W ZIĘTO  NA W YCH O W ANIE . — WICEDYREKTOR KOPALNI ZM IEN IA  NA

ZWISKO. -  OŻENEH I PODRÓŻ PO ŚLU B N A  —  ODKRYCIE.

(—) Prasa am erykańska przyłączą niezwy 
kłą hisforyę, w  której zbieg okoliczności po
łączył w  es łem małżeńskim brata z rodzoną 
siostrą.

W  roku 1893 postanowił wyem igrować z 
Irlandyi do Kanady syn ubogiego tkacza. 
2i-letni Jan 0 ‘Comer. Młodzieniec ten pozo 
stawił w  ojczyźnie ojca ę trojgiem  dzieci- 
dwóch synów i m alutką dziewczynkę Irm i
nę.

Ale młodzieniec, który wybrał się w  pod
róż z n iew ielką sunika pieniędzy, wsiadł 
przez omyłkę na okręt, udejący się do K&p- 
sziatu, o czem dowiedział się ruż na pełnem 
motrziu.

N ie  było rady. O. Coomea* pojechał do 
Trans/woalu i tam po sześciotygodniowe] 
tułaczce dostał
MIEJSCE TACZKARZA W  JEDNEJ Z KO

P A L Ń  DYAMFNTÓW.
P o  kilku latach ciężkiej i  żmudnej pracy, 

kiedy raz w  czfetsie pożaru ocalił życie syno
w i dyrektora kopalni, zwrócił na siebie u- 
wiigę i awansował.

Tak minęło k ilka lat; wreszcie O. Coomer 
napisał po raz pierwszy do ojczyzny, ale w y 

buchła wojna nie pozwoliła na dokładne 
skomunikowanie się z Iriondyą. Dopiero w 
roku 1900 nadeszły w-ieści. ale bardzo smę
tne: jeden z braci unarł, a
SIOSTRR W Z Ip L I DO SIEBIE  JACYŚ P A *  

o TWO.
Ojciec żył w  największej nędzy, wspoma

gany przez drugiego syna, robotnika w  w ar
sztatach mebiowych.

Jan posłał natychmiast część swych dość 
znacznych oszczędności do Irlandyi. a le nit- 
nnądzc po 2 miesiącach mu zwrócono, gdyż 
ojciec tym czasem umarł, a drugiego brata 
niepodobna było odnaleźć.

Ale od tego czasu isnł.eresy Jona porpr-awńiy 
się znacznie. Awansował coraz bardzioj i  o- 
trzym ał wreszcie

SIAN O W ISK O  W ICEDYREKTORA
jednej z małych kopalń na zachodzie kraju- 
Jednocześnie Jan 0 ‘Coomor postarowił wy
jechać na urlop, a potem ożenić się.

A le  raptem dano mu do zrozumienia, że 
jego prostackie nazwisko bęuzie dian w  te.i 
dziedzinie nie lada przeszkodą. Jar w praw 
dzie obraz:', się o to i zerwał z przyjaciółm i,
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Holendrami, ale jednocześnie puszMI zu i cli 
radg, i podał się do Londynu o

Z l lA r i P  N A ZW I5K A .
Dla poparcia swej prośby pojechał nawet 

osobiście do stolicy Anglii i tam stosownie 
do swego podania przemiany na Jana Jeiar 
sona, zamieszkał przez 2 i poi lat. Poi-en. po
dróżował wiele, robiąc wciąż doskonale in 
teresy na brylantach, którym i przygodnie 
handlował.

W  roku 1920 wyjechał Jefcrson do Stanów 
Zjednoczonych i tam poznał młodą panien
kę, nuss Thompson. Dyrektor Jefcrson byl 
w  domu pp. Thompsonów mile widzianym 
gościom, a w  karnawale roku zeszłego 

STAŁ SIĘ ICH KOCHANYM ZIĘCIEM  
zyskując wraz z ręną In n y Thompson 300 
tysięcy funtów szterlingów posagu

Państwo Jeferson żegnali rzewne mi łza
mi rodziców panny młodej nazajutrz po ślu- 
Lie. t. j. dnia 5 lutego roku zeszłego wyje
chali w podróż poślubną.

Pierwsza doLa m inęła w  nastrojach ide
alnych i sielsko anielskich, ale nad wieczo
rem w  zacisznym pulmanie lady Irina zro
b iła mężowi następujące zeznanie:

— Słuchaj Janku, muszę ci wyznać wszy

stko, nie ma 10  w ielk iej wagi, ale zawsze 
jest przed tobą tajemnicą, którą chcą ci cd 
sior.ić. W i:m , że dowiedziawszy się o tern 
nie I r bdosz mnie mniej kochał & ja ze swej 
strony pozbędę się krępującego mnie cięża
ru: ja

N IF  JESTEM CÓRKĄ PP. THOMPSON,
lecz ich wychowanką, mój cjciec nazywał 
się OcCocmer i był biednym tkaczem w Ir
ian tly i.

Ale dyrektor Jeferson nie dał je j dokoń
czy ć, zerwał się i

PORW AŁ SIOSTRĘ W  nAMIONA.
Oczywiście przerażenie jej, gdy dowiedzia

ła sfe o wszystkiem. było ogromne, ale m ło
dzi czem prędzej przerwali swoją podróż i 
rozpoczęli kroki rozwodowa. Świadectwo pp. 
Thompson i dokumenty posiadane przez 
,,Jefersona“ , umożliwiły im uzyskanie

U N IE W A ŻN IE N IA  M AŁŻEŃSTWA,
który to dokument 'otrzym ali w tydzień po 
ślubie.

A le i nadął żyją oni w  najserdeczniejszej 
przyjaźni. Tylko Jeferson nie myśli już o 
powtórnym ożenku.

MAT0GFy\

Podlotki amerykańskie uciskają z domu.
STO TYSIĘCY DZIEW CZĄTEK SZUKA PRZYGÓD POZA DOMEM RODZICIELSKIM. 
—  AJENCYE DLA CH W YTANIA  ZBIEGÓW -  DĄŻENIE  DO SAMODZIELNOŚCI. —

ŻĄDZA SŁA W Y  KINOWEJ.

kryć, odnaleźli ją  w pewnem malem miaste
czku, jako

ŻONB ZW YKŁEGO ROBOTNIE A.

(k.) Amerykańskie mamy są pogrążone w 
roepaczy. M imo wszelkiej czujności, m imo 
przestróg i upomnień, córeczki coraz czę
ściej uciekają od nich — w szeroki świat. 
Zapanowała istna epidemia zbiegostwa z 
pod strzechy domowej. Statystyka policyj
na zanotowała w ubiegłym roku nie mniej, 
j, >k sto tysięcy tal^ph wypadków, w którycu 
rodzice donieśli o ucieczce córki w niauia- 
duiuym kierunku.

Epidem ia ta aoszla do takich rozmiarów, 
że musiano w Nowym  Joi-ku zorganizować 
osobne biuro
DO ŁAP Auli A ZBIEGŁYCH DZIEW CZĄ  

TEK,
które z jednej strony napływają z głębi kra 
ju  do stolicy, stanowiącej dla nich osabliw 
atrakcyę, z drugiej —  pnzyptywsyą dość li 
r znie na statkach z Europy, iiiuro to utrzy 
m uje szoreg aj umów obiega pici, specyalrm. 
wyćw iczonych w momentainsm rozpozna 
wauiu „błętuiych ow-ŁCzek“  wśród nu Li on o 
w ej fa li m ieszkańców metropolii. Dożywi 
ście, w  razie rozeznania, zbiegów kieruje się 
m ezw łocznie do domu rodzicielskiego.

Charakterystycznym jest w iek przeważ 
mej części tych uciekinierów. Podczas gdy 
dawniej dopiero 20-lctnLa miss próbowała 
czasem w yzwolić się z pod surowej dyscy
pliny oica, teraz
UCIEKAJĄ W  ŚW IAT  BĘBNY 15 LETNIE.

Zdarzył się raz nawet wypadek, że taki 1 
podlotek zabrai ze sobą w podroż miuuszę, j 
11. letnia siostrzyczkę. j

Motywem, który przedsiębiorcze dziew- 
czątka pobudza do szukania pizygóń w sze - ) 
rok im  świecie. n,ie są pobudki, z jakich czy- 
n.ą to zazwyczaj ich europejskie siostry- } 
M łodocianym Am erykankom  chodzi tylko t 
o użycie swobody w dobrem słowa tego zna • 
czemu, o wypróbowanie swych sił w walce 
z lesem, o ugruntowanie sameńz elncści, 
której były dotąd pozbawione, w domu ro 
dzicielskim . To też zbiegi-podlotki

NIE  SZUKAJĄ ŁATW YCH  PRZYGÓD
na bruku pierwszego lepszego miasta, lecz 
bierą się do ciężkiej nieraz p^acy, zdobywa
ją  sobie trudem własnych rąk chich, który 
lepiej im smakuje, niż marcepany w domu 
mamusi.

Tak n. p. pewna miss Arnold zniknęła
przed 10 laty z domu bardzo bogatych rodzi
ców. W szelk ie poszukiwania były bezsku
teczne; sprawa wzbudziła olbrzymie zainte
resowanie w  całej Ameryce. Dopiero nieda
wno reporterzy, którzy wszystko muszą w y

ży ła  z nim szczęśliwie dopiero odkrycie 
jej pochodzenia zatrwożyło ją  do tego sto
pnia, że znów uciekła — tym razom od mę
ża, i nie wróciła dotychczas.

Szczególnym
P U N K IE M  PRZYCIĄGAJĄCYM

całe rzesze tych młodych zbiegów, jest o- 
bccnie kalifornijskie miasto l*c« Angeles, 
dz:ęki temu, że znajdują się tam olbrzymie 
Zuki&dy kinematcgralL^zne, gdzie pierwszo
rzędne gw iazdy film owe rozsiewają blask 
wvej sztuki. Otóż — jak dawniej mhKlzi 
chłopcy uciekali rodzicom do wojska, tak 
teraz ich siostrzyczki, (a raczej córeczki) 
i^rną się masowo do — kina, które rozpala 
.eh fantazję, żądną sławy, l o  też i w  Los 
Angeles, — jak wieść niesie, —  założono o- 
becn>:e iiilę zakładu dla łowienia zbieg,/cń 
podlotków.

F j i M  j i u g f  u n i t  f f l t e i t  iw iaaka
Z Sosnow ca donoszą, że w  czasie rozp raw y  sądo, 

w ej p rzec iw  rodzin ie  C iechanow skich z D ąbrowy, 
oskarżonych o rozpow szechn ian ie fa łs zyw ych  t y t ą c ,  
markówc-k, gdy  odczytano w yrok  skazu jący, jeden  
z tej rodz.ny  szybk im  ruchem  dobył rew olw eru  
i  chcia ł zastrze lić  jedn ego  z t św iadków , ta jn ego  
agenta policy jn i «ja, N ie  zdołał jednak  w ystrzelić , 
gdyż obezw ładn ić no go i  odebrano mu broń.

GliiDy Wiedthi ma od p n iu e  zietooiai
(-J-) Nędza w stolicy Austry i w zrasta w raz z dro, 

żyzną z dn ia  na dzień, p rzyb iera jąc  zastraszające 
rozm iary. Szpalty rizienników  przepełń .one są b:a« 
daniem  na tem at cen a rtyku łów  spożyw czych , które 
są rzeczyw iśc ie  n iesłychane. N. p. bochenek chłaba 
doszedł do 850 koron, łajała m ąka pszenna do 1000 
koron za kilo.

W  tych warunkach jako  istne zbaw en ie pow ita , 
no zapow iedź baw iącego w  W iedn iu  m in. Skiirmun* 
ta, że Po lska  zezw o liła  na w yw óz 230 w agonów  z i3, 
m n iaków  do A u stry i. V  adom ość tę podały  dzień , 
n iiii w iedeńsk ie na p ierw szej stronie w ie lk iam i 1', 
teram i. Ten  szczegół św iadczy, jak  krucho jest z a , 
p row :za rvą  d .im nej n iegdyś sto licy  nad łunu jsk iej, 
która od 8 la t już p rzyc iąga  paska i w a lczy  z pa^ 
sk em —  bezskutecznie, podczas gdy inne k ra je  jak o  
ł ako w idm o głodu p rzezw yc ięży ły .

Gwiazdy filuiowe*
W  w yg lą d z ie  m oim  jest taka w ada czy zaleta, 

że mara nic w ięce j tylko... szczęście do kobiet. N ie , 
raz p tzeciiouząc przez u licę m .a łbym  ochotę drap* 
nąć gdzieś choćby aeroplanem , aby n ie  być zmu* 
szonym  odkryw ać w c iąż m ej n iestety przerzedzają* 
cej się starannej fry zu ry , a cóż dop iero gdy m oje 
łaskaw e w ie lb ic ie lk i raczą co krok  zatrzym yw ać 
m ię s łow iczym i g łos ikam i

—  A ch ! gdzież to pai. id zie?  T a k  daw no pana 
n ;e w id zia łam ? Jak w id zę  pan ma n ow y ga rn itu r!?

Doszło do tego, że przesta łem  chodzić do kaw iar* 
n i i zacząłem  chodzić bocznem i u licam i ja k : Lo re , 
tańską. Garbarską, Felicyanek , Senacką. A le  od 
pew nego czasu złoś liw y  los i tam  m ię zaczął prze* . 
śladować. W idoczn ie  n iem a ju ż  d la  m nie ratunku.

K ie d .ii  zda leka  na K anoiLczej. wadzę idącą na* 
p rzec iw  m nie na kołyszących  się s łon iow atych  no* 
garh , przysadkow atą  o b iuście stanowczo za ob fi, 
tym , pucu łow atą pannę Fran ię. Zda leka  ju ż  w oła  
do m nie:

— Wie pan wstępuję do kina
— Pan i?
—  T a k  ja. P rzepadam  za dram atam i in dy jsk im 4 

1 w schodn im i. Będę g ra ła  kapłankę, odaliskę lub 
gejszę. i

—  Pan i?
—  Tak . T e ra z  dop iero poznałam , jaka  m o ja  w ła , 

ści-wa druga. Jaik m ożna było  się m arnow ać w  biu* 
rze p rzy  m aszyn ie ! Ł

W ystraszon y  zaw oła łem :
—  Proszę pani m nie się bardzo spieszy. Do w ł, 

dzenia.
I  pożegnaw szy się conrędzej popędziłem  przed

I siebie.
Za ch w ilę  z d ru g ie j s trony w o ła  na m nie czter, 

dziostop ięcio letm a (m n ie jsza  o  w iek ) chuda, p łaska 
z n. sem połam anym  w dz e s ięa o ro  panna „ L a ,  
lusia .

—  Proszę pana, pew nie pan jeszcze nte w i » :  
wstępu ję Go kina. Chodzę n a  w szystk ie  d ram aty  
film o w e  i w iem , żc dotychczas m e w ystaw .an o Ho, 
m ea i Julii. Otóż w  p ierw szym  fiim ie , w  k tórym  
wystąp ię, będę grać Julię, lm presar.o  m ów ił, że ja  
się do tej ro li doskonale nadaję.

—  A  ja  ośm ie lam  się w ątp ić  ___ rzek łem  n ie ,
śm iało.

— Jakto, pan wątpi? Przecież ja mam pierwszo,
rzędny talent, m oje  ruchy, m o ja  na-wność, niech 
pan spojrzy . Choć co tu m ów ić, pan zawsze b y ł w  
dziedzin .e  sztuki ignoran tem  —  rzek ła  z w yższo,

; ścią i odeazła n ie podając m i ręk i.
Za ch w ilę  spotykam  znowu pękatą, z zadartym  

(a ch l ja k ) nosem i o  odsta jących  uszach pannę 
„D z id z ię11 i znowu słyszę g los:

j —  W stępu ję  do kina. Będę grać K atarzyn ę S fo r.
, za i Barbarę lła d z iw iłłów n ę. N a jlep ie j lubię d ra , 

m aty  h istoryczne. Szkoda, że Lad y  H am ilton  ju ż 
w ystaw ian o bo osta teczn ie pod ję łabym  się f tej 
ro li!

I  tak przez ca ły  dzień, a potem  d rog i, trzeci, 
wgzystlCe sitale paskudne o w ysta jących  łopsikach , 
oczkach jak  szparki, grubych  usta h i rękach  jak  
u parobków , każda opow iada ła  m i że w stępu je 

. do k ina i każda c h c a ła  grać: K ró iow ą  Sabę, D a li,
I lę. B eatrycze, M ałgorzatę, Józefinę, Pan ią  Pom pa*
: dour. L il ię  W enedę, Zosię, Jag enkę, Ksenię itd. 
j Postanów iłem  przez dw a tygodn ie  n ie w ychodzić  

z domu. Gdy w reszcie w yszedłem  na P lan ty, spo,
strzegłem  sńedzącą na ław ce ow ą  F ran ię  Julię
U k łon iłem  s 'ę  grzeczn ie, lecz zm ierzy ła  m r ie  w zro 
k iem  i odw róc iła  s :ę im pertynencko.

Tak ?  pom yśla łem  sobie Zobaczym y za rok łub 
dw a co będzie z tw oich sukcesów film ow ych . Zda , 
je  się, że gdybyś się uczyła  szycia, byłoby  to o w ie , 
le praktyczn iej. A ljo t .

T&LEFOU iMr 3541
•MM

nowe i używane —  przy bery biurowe 
W  r s z t a t  r e p u r a c y j n y  
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h*TU$£ 'S śA m

M ii f f r
Oj! wiosenka!

Jak to p iękn ie  jest z w iosną!... 
P a trzc ie  ly lk o ! ju ż rosną 
Osty, chwasty nu lace,
W  lesie g rzyby  tru jące,
W śród  rozkosznych pieszczotok 
Z n ów  słow ika  zja il! kotek,
A  kukułka, szachrajka 
W  obce gn iazdo  pcha ja jk a ! 
N aw et m ucha zw ycza jn a  
W la z ła  cała do ła jn a  
P otem  brzęcząc tak m ile  
W  św ia t roznosi bakcyle.
W  nocy w szystko  um ilka  
S łychać ty lk o  pieśń w ilk a  
P ieśń  to rzew na, gorąca —  
Śpiewa, dusi za jąca  —
Za jąc  kona i  stęka:
„O j! w iosen ka ! w io sen k a !"

Kr.

Chwila Kleiaca.
Czwartek

25
M aja

Kalendarzy*:
Wnigbowstąpignie P.
W sch ód  smucą 4’4S 

Zachód  słońca: 8 '3L 

Długość dnia: 15 49
TEATH IM. J. SŁOWACKI’-. . O.

C zw artek  popoł.: „D yabeł i  karczm arka". _
W ieczó r: „H o r  szty lisk i".

P ią tek : „W a lk a  kob iet".
Sobota: „Walka kob ie t".
N ied z ie la  popoł.: „G rube ryb y 1’ kom . Palne kiego. 

W ie c zó r ; „W a lk a  kob ie t".

teatr  miejski opera  i operetka .
C zw artek  w ieczó r : „U r lop  m ałżeńsk i".
P ią tek : „Tosca ".
Sobota: „E ugen iusz O neg in ".
Niedziela: „E ugen iusz O ncgin ".

OPERETKA „NOWOŚCI".
C zw artek  popoł.: „K ró l się b aw i".

W ie c zó r : „K ró l się baw i".
P ią tek : „K ró l się baw i".
Sobota: „K ró l się b aw i".
N ied z ie la  popoł.: „K ró l saę baw i".

W ie c zó r : „S za ł m iłośc i".
KOLLEGIUM W 1 KŁADÓW NAUKOWYCH 
w Krakowie. Rynek gt. Linia A—B L. 39. 

Pon ied zia łek , ks. prof. llo r ty ń s k i: „S ystem  filo zo 
ficzny Tomasza z A k w in u " (Absolu t).

Władysław Mickiewicz w Krakowie.
(a k ) W czora j rano o  godz. 7 p rzyby ł do K rako*

w a  w arszaw sk im  pociąg iem  W ład ys ła w  M ick iew icz.
N a  dw orcu  k o le jow ym  pow ita ło  Go grono proieso*
rów  U n iw ersytetu , m ięd zy  innym i prof. Kallenbach,
C hrzanow sk i i  C iechanowsk , dr 1‘ollak , przedsta*
w ic ie le  w szystk ich  stow arzyszeń fiki»(lun:;:.'.;i-h. de*
legacye  harcerzy  i  harcerek. Gość przeszed ł przed
fron tem  dru żyn y  rep rezen tacy jnej lia iT erk ie j. W
saJonie k o le jow ym , k ’.óry w ładzo k o le jow e  odduły
do dyspozycy i, po przedstaw ien iu  obecnych przr*

m ów ił pśetrwszy p rzedstaw ic ie l m łod zieży  pre«es
K o la  Po lon istów , jedna  zaś ze słuchaczek w ręczy ła
W ł. M ick iew ic zo w i bukiet. Im ien iem  un iw ersytetu
pow ita ł k ró tko  Gościa prof. C iechanowski. W ł. M i*
ck iew icz  podziękow a ł w  k ilku  serderzmyrh słowach
za pow itan ie , poozem  udał się przybranem  kw ia*
tam i autem  w  asysten eyi lia rcerzy  do w ill i  prof.
C iechanow skiego, gdzie  zam ieszkał. O godz. 11 *ej
T rzedpołudn iem  udał saę W ł. M ick iew icz do Mu*
zeum Czartorysk ich .

W ła ś c iw a  uroczystość ku czci Gościa zaczn ie sfę
dziś. I  tak o godz. 11 rano odbędzie się w  auli Coli.
novum  nroerysłość nadan ia W ł. M ick iew iczo w i
honorowego doktoratu filozofii.

N astępn ie o godz. 12 w  południe odbędzie się
przed pom nik iem  M ick iew icza  w  Rynku g łów n ym
hołd p rzedstaw ic ie li m iasta i m łod zieży  d la  sędzi*
w ego  syna W ieszcza . W  sobotę 27 bm. zaszczyci
dostojny Gość tea tr  im . S łow ack iego  swą obecno*
Giią w  uroczysitam przedstaw ien iu  „.D z iad ów "

*  *  *

A k ad em ia  m irt; i o w  iczow ska urządzana przsz 
K o lo  Po lon is tów  U. U. J. stan ie się uroczygfom  za* 
kcticzoTiiom mainśfostac.yj na cześć baw iącego  w  
K ra k o w ie  W ład . M ick iew icza , a rów nocześn ie bę* 

uczczeniom  setnej roczn icy p ierw szego tom i, 
ku poeeyj Adam a. S ęd ziw y  syn  W ieszcza  w eźm ie

udział w  Akadem ii. P ro g ra m y  z a rtystycznem i w i»
n ietam i o ryg in a ln e j strony ok iudkow ej tom iku z 
r. 1S22 będą do nabycia  przy wejściu  do Au li. Po* 
zostale b iloty w  eerne po GOÓ i 3Ó0 mk. do nabycia 
w  księgarn i Gebethnera i Sp. R ynek  gł. Dochód 
przeznaczony na „Fundusz w yd aw n iczy  K o ła  Do* 
loni-stów U. J.“.

Wlec psitt w- soiawie leloimy fflUw.
< W czo ra j odbył się w  sa li K opern ika  U. J w ie lk i 
w iec studentów  I. i  II. roku prawu. K uratorem  
b ył prof. Kutrzeba. Pon ad to  w z ię li w  w iecu  udzia ł 
żyw o  losem  m łodzieży  akadem ick ie j za jm u jący  się 
prof. Estreicher, K rzym u sk i i Kum nniccki.

W iec  pow zią ł następujące u ch w ały : 1) Dom aguć 
się od Dziekanatu  praw a stosow ania  w  jakna j* 
szerszym  rozm iarze i bez ogran iczeń  przepisu ulgo* 
w ogo  paragr. 5 rozporządzen ia  m in is tcrya łn ego  w 
sp raw ie przyznawania powakacyjnych terminów 
d la  egzaminów w przekonan iu , że w arunki mate* 
r y a ln e ,-w  jak ich  m łodzież akadem icka ży je  i  stu* 
dyu je  stanow ią dostateczn ie u spraw ied liw ion e po* 
w ody dla dom agan ia  się tych  term inów . 2) Dorna* 
gać się od kom petentnych czyn n ików  zmiany or* 
dynacyi stuiyów w tym  kierunku, by Korw ayom  
egzam in acy jn ym  przyznać p raw o dopuszczania w  
godnych  u w zg lędn ien ia  w ypadkach  do warnnko* 
wych wpisów na wyższy knrs kandydatów reprofao* 
bawanych. b y  im  dać możność złożen ia  egzam inu 
w ciągu roku  szkolnego i  uchronić ich  od utraty 
całego roku.

W  końcu w iec w yb ra ł egzeku tyw ę poleca jącą  je j 
udać się do baw iącego w  K ra kow ie  p. prełrdcra 
Pon ikow sk iego  d la p rzedstaw ien ia  mu postu la tów  
m łodzieży  praw n icze j.

Dania dla dzieci polskich.
(— ) R ząd  duński n adzw ycza j p rzych y ln ie  odno* 

szący się do Po lsk i w ysy ła  obecnie 80.000 koron 
dońsk ich  jako  zasiłek na akcyę dożyw ian ia  dzieci 
polskich. N adm ien ić  na leży, że  od dłuższego już 
czasu p ryw atn e osoby w  D an ii n adsy ła ją  liczne 
dary  dla d ziec i polskich.

Zlot sokoli w Bielsku.
Bielsko, (T&l. w ł. )  Dnia 28 b. m . o d b ę d z ie  się 

w  B ie ls k u  z lo t  S o k o łó w  z o ik ręgu  ż y w ie c k ie g o .  
W  z lo c ie  ty m  w e ź m ie  u d z ia ł ta k że  o ik ręg K ra 
k o w s k i o ra z  g o ś c ie  z  b. K o n g r e s ó w k i i G ó rn e g o  
Ś lą sk a . Z lo t  z a p o w ia d a  się d ob rze . W z lo c ie  w e z 
m ą  u d z ia ł  ta k ż e  in n e  p o ls k ie  ^ to w a rzy s z e n ia , 
o ra z  r z e s z e  lu d n o śc i w ie js k ie j  i m ie js k ie j,  c e lem  
z a m a n ife s to w a n ia  p o ls k o ś c i z ie m i ś lą s k ie j,  g d z ie  
p rz ed  w o jn ą  k a ż d a  ta k a  p ró b a  s p o ty k a ła  s ię  z 
w r o g ą  p o s ta w ą  w ła d z  a u s try a c k ic h .

Przedłużenie prawa opcyi.
Warszawa (teł. wł.). M iędzy rządem pol

skim a sowietami przyszło do porozumienia 
w  sprawie przedłużenia prawa opcyi Jeszcza 
o 1 rok. Dotychczasowy termin opcyjny w  
m y ś l  traktatu ryskiego minął już 18 m ar
ca b. r.

la cu  S k r z y n ie c k ic h  O d ro w ą ż ó w  —  o b e c n ie  w ła 
sn ość  d ób r C h le w is k a  —  a o  11 i p ó ł o b ją ł już, 
p ra w ie  ca ie  C h le w is k a . M im o  p ró b  ra tu n k u  sta
r o ż y tn y  p a ła c  sp ło n ą ł, sp ło n ę  o 90 d o m ó w , a 101 
ro d z in , l ic z ą c y c h  p rz e s z ło  600 osób  p o zo s ta ło  b s z  
d a c h u  n a d  g ło w ą  i b ez m ien ia . W ś r ó d  ty c h  w ie 
lu  ta k ic h , k tó r z y  n ic  m a ją  co  d o  u s t w ło ż y ć .

—  o o o  —

Rosyjska ks'szna w roli szpiega.
(- )- ) N iem cy, k tórzy  zaw sze uprawiali szpiego* 

stwo wojenne na największą skalę w Europie. roz< 
d ym a ją  do n i b y w a ły c h  rozm ia rów  każdy  w ypadek  
tego rodzaju , któ-y się zdarzy  w  obrębie graniiie I 
na n iekorzyść ich państwa, p rzem ilcza jąc  oczyw i* 
śrie  dysk retn ie  nader liczne fakty szpiegostwa nie* 
mieekłego zagranicą, zwłaszcza we Francyi.

Ostatn io pra&a n iem iecka pisze dużo o  proce sio 
rosyjskiej księżnej Szychowskiej, k tóry  się odbył 
n iedaw n o w  Lipsku . K siężna kob ieta  38*letnia 
lecz w yg lą d a ją ca  znaczn ie m łodzie j i  dość ponętna, 
w yszed łszy  za m ąż za n iem ieck iego  in żyn iera  pro* 
w adziła  życ ie  dość w ystaw ne, a  celem  pok ryc ia  ko* 
sztów, oddala  się pono na usługi sztabu L a n c . 
a rm ii okupacy jnej nad Renem . Zdo ła ła  w c iągn ąć 
w  zakres sw ycli m aclnnncyj' jeszcze k ilk a  osób, 
m iędzy  n iem i niejaką Anhildę Adenskjoeld. sz.ee* 
dzką baronową, dop iero noga pow in ęła  się jej przy 
próbie pozyskan ia  pew nego o ficera , k tó ry  pod 
w p ływ em  n agłego  ataku uczuć pa tryo tyczn ycb  
zdradził ją władzom niemieckim.

R ozpraw a, budząca powszechną sensacyę. zakoó* 
czy ła  się skazan iem  ks iężne j na półtora  noku wię* 
zionia.

Witos jedzie do Bułgaryi.
(— ) Jak podaje „G azeta  W arszaw sk o " posłow ie: 

Witos i Dąbek! jadą do Sofii, stolicy Bułgaryi, na
Kongres ludow ców  bu łgarsk ich w  dniu 28 b. m.

S rozwl^zanio l i m u .  D i j M W i  w  t a l i i
Warszawa (fcel. wł.). Rząd sowiecko-ukra- 

iński zwrócił sdę do rządu czegko-słowackie- 
go z żądaniem rozw iązania organizacyi pe- 
tlurowskich w Czechosłowacyi. W  razie od- 

; mowy rząd sowiecki zagroził wzięciem  oby- 
; wateli czeskich w Rosyi jako zakładników.

' i i?  iH jg go W  no fe&itf i mm
Berlin. (Teł. wł.) Frakcya demokratyczna par

lamentu praskiego wniosła interpelacyę w spra
wie nałożenia specyolnych podatków na cudzo
ziemców, przybywających na pobyt letni do Nie
miec. Frakcya proponuje, by podatek ten wy
nosił i  marki na osobę dziennie. Przypływ- ob
cych z innych krabów do Niemiec jest tak silny, 
że w samej Bawaryi znajduje się 50 tysięcy 
zgłoszeń na przyjazd z Ameayki, oprócz tego 
wpłynęło bardzo wiele zgłoszeń z Holandyi, 

j Szwecyi. Danii itd. Liczbę obcych, mających 
przybyć do Niemiec tego lata,, oceniają na pół 
miliona.

Niewidzialne, bezszelestne samoloty.
(1.) W d zied z in ie  budow y sam olotów  poczyniono 

obecnie w e F ra n cy i i  w  A n g lii now e ulepszenia 
Oto budowame m a ją  być aeroplany niewidzialna 

I i nie wydające przy locie żadnego odgłosu.1 Niewi* 
j dzia lność apara tów  uzysku je  sa,ę w  ten  sposób, że 

nadaje im się barwę obłoków, wskutek  czego nie 
od b ija ją  się od tła  n ieba, w 'a rczm io  pro-pelerów 
ogran iczono do m in im um . Do jeszcze w iększe j do* 
skonołości usiłu je doprow adzić  A n o ry k a , chcąc 
przy  pom ocy re flek to rów  św ietlnych  usunąć d * a  
ja k i sam oloty  rzu ca ją  na pow ierzchn ię  wody.

Ordynans pułkownika —  
mordercą i bandytą.

Lwów (teł. wł.). W czoraj aresztowano W  
westybulu dworca Lw ów — Podzamcze ordy- 
nansa pułkownika Kuczewskiego, 19 p. p., 
stacy ono wartego we Lwowie, n iejakiego sze
regów ca tego samego pułku. W ładysław a 
Szymkowicza, który został rozpoznany 
przez wyw iadowcę policyjnego jako morder 
ca pewnego reem igranta z Am eryki, pocho
dzącego z Radziechowa, a któremu zrabo
wał przywiezioną gotówkę w dolarach. Are
sztowany jest również silnie wmieszany, ja 
k o  jeden z  głównych w inowajców w  napa
dzie rabunkowym w  lesie bohorodczańskim, 
wspólnie z Andrzejem  Stryjkowskim , które
go przed kilku dniami aresztowano i  Oka
dzono w  w ięzieniu w Złoczowie.

t i I M  W
90 clomów pastwą ognia, 100 rodzin bez dachu.

W dniu 18 maja Chlewiska w Radomskiem 
I stały się ofiarą ognia; rano wybuchł pożar w pa-

Program „Tygodnia H irce rsk ieg t " .
28 maja (n ied z ie la ). M sza św. o godz. 8 rano w  ko*

ściele N . M. P., pośw ięcenie sztandaru i  otw arcie  
„T y g o d n ia "  p rzez prof. dra C iech anow sk iego na 
Rynku gł. W  południe o godz. 1—2 koncert orki*?* 
stry w o jskow e j 3 p. u łanów  na plantach w  kiosku 
koło  Sau&ra. Popoł. o godz. 4— 8 Zabnwa Lu dow a 
na boisku Sokoła. Bufet, lo torya  itd. M u zyka  P. A . C.

29 maja (poniedzllałek). O godzz 3 popołudn iu  
o tw arc ie  w ys taw y  w  budynku kom endy hu fców  
k rakow sk ich  na PI. Jabłonowskich. O godz. 6 w ie* 
czorem  bezpłatne odczyty  o  h arcerstw ie  w e  wszyt* 
kich dzieln icach  m iasta.

30 maja (wtorek). U roczyste  p rzedstaw ien ie w  
Teatrze  m iejsk im  iin, J. S łow ack iego  z słow em  wstę* 
pnem  rek tora  dra Estreichera.

31 maja (środa). W iec  obyw ate lsk i w  spraw ie  
harcerstw a polsk iego w  sa li K opern ika  Un. Jagi cli. 
o godz. 6 poi>oł.

1 czerwca (czwartek). Przedstaw ien ie  k inem ato* 
g ra ficzn e  (sceny z ży c ia  h a rcerzy ) w  k in ie  Y . M. C. 
A. przy  n). Z w ierzyn ieck ie j. Godz. 6 i 8 popoł.

2 czerw ca (p ią tek ). P rzedpołudn iom  Z jazd  D rożyn  
z p iow fn cy i. Popoł. o godz. 4 otw arc ie  obozu na Blo* 
niach. T ea tr  harcersk i w  obozie.

3 czerwca (sobota). Rano o godz, 8 ćw iczen ia  po* 
iow e w  W o lsk im  losie. Popoł. praca h arcerzy  przy 
warsztatach w M uzeum  Przem ysłów .’ ni. W ieczo rem  
o godz. 8 P rom en ado Concert w  sali i ogrodzie  
S trzeleck im  przy ul. Lubicz. W ejśc ie  za zaproszę* 
niam i.

4 czerw ca (n ied z ie la ), M sza połow a na B łon iach  i 
rew ia . Popol. o godz. i  nu boisku „W ia ły "  popisy 
d ru żyn  i  zaw ody o  p ierw szeństw o Chorągw i.
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M. OPERA i OPERETKA.

„ E u g e n iu sz  O n e g in 44.
Sceny liryczne P. Czajkowskiego.

Słuiaziue zakwalifikował sam twórca operę 
swoja — „scenami liiycznemi", gdyż w prze
pięknej tej muzyce przeważa element liryczny 
i  to nawet w ustępach najbardziej dramatycz
nych. Muzyka to tęskna i nzowna; zachowuj u 
jednak wybitnie charakter rosyjski i może -dla
tego niezupełnie przystępna dla ucha i duszy 
przeciętnego słuchacza polskiego. A jednak po
mijano swego specyficznego narodowego kolory
tu, dla swych piękności i zalet artystycznych 
dbiegił „Onegin" (skomponowany w  1879 r.) 
wiszyisikie sceny europejskie i po dziś diaiień u- 
trzyirniu.je się na rep .rtuurze pierwszorzędnych
oper.

Wykonanie „Onegina" w naszej operze było 
■wżerowe pod każdym względem. P. Jefimcewa, 
w  partyi Tatiany czarowała przedLicznym s-wym 
gfcrsem i wysoce artystyczną. grę sceniczną.. I3. 
JZJwgmiewiczowa traktowaia Olgę z rutynę wy
trawnej śpiewaczki, które to kwalifikocye już. 
Naiwniej wykazała. Zarówno p. Heleńska (Lari- 
na) jak Bcdnioka (niańka) ..asłużyły sobie na 
pełno uznanie.

P. CorttlLi jako Leńeki rozwinął wszystkie za
lety pięknego swego głosu, ale bohaterem wie
czoru. dzielącym tryumfy z p. Jefimcewą — był 
bftzsiprzeczme w partyi Onegina — p. Kniaginm.

JNa słowa uznania zasłużył rzetelnie p. Maza
nek (ks. Gr&min) oraz pp. Isakowi-oz i Osmecki.

Świetnie prowadzi* orkiestrę kapelmistrz p, 
Barański. K. Krumlowski.

Stan pogody.
K om u n ik a t o  stan ie pogody w yd an y  we środę 

24, m a ja  1922 roku o godzin ie  8 w ieczór w ed ług da, 
n ycb  Pań stw ow ego  Instytu tu  M eteoro log icznego w 
W a rs za w ie :

Stan atmoBłery: N a  całym  p raw ie  kon tynencie
E u rope jsk im  pod w p ływ em  słabo zarysow anego 
an tycyk lon u  było  p rzew ażn ie  pogodn ie i  eiepło 
p rzy  słabych prądach lokalnych .

Tem p era tu ry  w  kra ju  o godzin ie  3 popołudniu 
w a h a ły  się w  gran icach o-d 21 stopni (L w ó w ) do 21 
stopn i (P ozn ań ), na zachodzie Europy b y ły  znaczna 
w yższe (P ra g a  29 stopni, B erlin  32 stopni, P a ry ż  
35 stopni, B ia rr itz  30 stopn i).

K ra k ó w  8 w ieczór: C iśn ien ie 7S3‘ 1. tem peratur;' 
łj-20‘1, m aksim um  -}-24‘3, m in im um  +8*0, Opad —  
Stan n ieba: pogodnie.

Prognoza na czwartek: Pogodn ie, o iep łe w ia try  
lokalne.

Ogórek lub b i s  n 1  marek w  Krakowie
(— ) W  ub iegły  p iątek  p o ja w iły  się na targu 

krakowskim i p ie rw sze  ogórk i. B yło  ich jednak  za* 
ladiwie k ilk a  i każdy  z kupu jących  pa trzy ł ty lk o  
z  da leka na nie, n ie śm ie jąc naw et spytać o cenę.

W czo ra j p o ja w iły  się ju ż ogórk i w  w iększej 
liczb ie, w idać  było  rów n ież  młode kalafiory, ni.c.- 
stety, w szystk ie  te p rzysm ak i leża ły  w  dalszym  
ciągu na straganach nietknięte, cena ich  bow iem  
była tak  horem ia lna  ,że naweit na jbogatszego śm iał 
ka preten du jącego do kupna tycłi p ierw szych  oka: 
r ó w  —  m og ła  odstraszyć.

V Oto za średniej w ie lk ośc i ogórek żądano 700 mlt< 
Cena kalafiora m ałego  w yn osiła  również 700 mk. 
N ic  d ziw n ego  w ięc, że każdy  usłyszaw szy tę cenę, 
m om en ta ln ie  zapom inał ję zy k a  w  ustach i  —  w 
m ilczen iu  odchodził.

WYJĄTKOWE ZEZWOLENIE NA WYWÓZ PRO* 
DUKTÓW. D yrekcya  K o le i w  K ra k o w ie  zaw iada , 
m ia. że uchw ała  R ad y  M in is trów  z 6 m a ja  br. zo, 
stał w yw ó z  za gran ice  państw a pszenicy, żyta. ow sa 
ieczm ien ia . m ąki. kaszy, z iem n iaków , ia i, byd ła  i 
n ie rogac izn y  zabron iony. W y ją tk o w o  m oga być u, 
dzio lane p ozw o len ia  na w yw ó z  w ym ien ion ych  ar, 
tyk u łów  ty lk o  za zgodą n a dzw ycza jn ego  kom isarza 
dla zw a lczan ia  d rożyzny , p rzyczem  c e rty fik a ty  w y , 
w azow e m usza bvć zaopatrzone podp isem  i p iecze, 
d a  tegoż kom isarza. P o zw o len ia  tak ie udzielone 
przed  4 m a ja  br. w ym a ga ją  d la  sw ej ważności do, 
da tkow ego  podpisu i  o ieczec i nadzw yczu  inego ko, 
m isa rza  d la zw a lczan ia  drożyzny . P rzesy łk i n ieza , 
opatrzone wa w ażn e pozw olen ia  n ie beda do prze, 
wozu  k o le ją  p rzy jm ow ane.

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. D zis 'a i popołu , 
dnu g ra  tea tr  J. S łow ack iego  pełna ruchu i hu, 
moru kom edye Stef. K rzyw oszew sk iego  „D yab eł i 
karczm arka ". w ieczorem  ze w zględu  na liczne w y , 
cieczki ..Horaztyński" w e w span ia łe j ńmscenizacyi

tegoroczne!. W  p ią tek  w zn ow ien ie  e fek tow n e! ko, 
m edyi Scribe ‘a „W a lk a  k ob ie t" z udzia łem  p p . Be, 
dn arzev  skiuj. H ań sk ie j. Jednow skiego. N iew ia ro , 

w icza  oraz Z. N ow akow sk iego  w jego w yborn e j ro li 
Gustawa de Grignon. W  sobotę bedzie obecny w  te, 
atrze W ł. M ick iew icz  czc igodny svn n ieśm ierte l, 
nego W ieszcza  Adam a. Z tego pow odu tea tr  wzno* 
w i trzy  g łów n e  fra gm en ty  z ..D ziadów " w  układzie 
St. W ysp iańsk iego . Sa to scena u księdza  z 4 czę, 
ści. scena w ięzienn a z im prow iizacya i  w id zen ie  ks. 
P io tra , i  scena u senatora. Gustaw a K on rada  gra  
Z. N ow akow sk i, ks. P io tra  Sosnow ski, senatora 
Jednowski.
M. OPERA I OPERETKA. D ziś w e  czw artek  pełna 
hum oru i o ryg in a ln ych  tańców  operetka  J. G ilber, 
ta  „U r lop  m ałżeń ska" p rzy jm ow an a  sa lw am i braw  
i w yp ełn ia jąca  stale w id ow n ię  naszego teatru. W  pią 
tek w ystąp i po ra z  ostatni p. M. P o liń sk a ,L ew ick a  
w  operze  ..Tosca" w  party i ty tu łow ej, k tórą pożegna 
K raków , w y jeżd ża jąc  zagran ice. Św ietna ta a rtyst, 
ka jak ie ! rów n ei K ra ków  ieszcze w  operze n ie  w i, 
dział, uproszona na ten  czw arty  j osta tn i w ystęp  
przedstaw i w  party i ,Tosci“  jedna z na jlepszych  
swoich k reacv i tak  pod w zg lędem  w oka ln ym  jak 
też fenom enalnej g ry  ak torsk ie j. P a r ty e  te śp iew a, 
la bow iem  w ie lok ro tn ie  ze s łyn nym  Carusem  w o 
W łoszech  i  Am eryce. W  sobole i w  n iedzie le  z nakoś 
m ita  opera C za jkow sk iego  „Eugen iusz O negin ". k tó, 
ra zdoby ła  na w czora jsze j prem ierzo cw tuzyasty rz, 
ne przy jacie.

Krakowska, opera udaie sie dziś w e czw artek  do 
B ielska, zaproszona przez tam te jszy  kom itet n&rodo 
wy. gdzie  w ykon an a  bedzie opera M on iuszk i ..Hal, 
ka“ . Będzie to u rocysty  obchód, gdyż nasi rodacy  
z K resów  po raz p ierw szy  usłyszą pieśń .polsko z 
desek teatru  n iem ieck iego. Bedzie też zarazom  do, 
wodom . ze p rzychodzim y na Kresy n ie  z teroreru 
iak i ongiś p ra k tyk ow a li nasi sa sieci/.i do po lsk im  
teatrów  kresow ych , lecz zo szczerem  sercem  i ro, 
dzim ą pieśu. i. ■

Z TEATRU „NOWOŚCI" kom unilkują nam : Dziś 
wc czw artek  dw a  przedstaw ien ia  i  tak : popołudniu  
i w ieczór dana bedaie n adzw ycza j w esoła  operetka 
Nelsona „K ró l sie b a w i". W sp an ia ła  w ystaw a, po, 
m yś low e d ekoraćve  i kostyum v. pełne życ ia  i  hu, 
m oru postacie. ora/z tańce i ew olu cye. ..Król sie 
b a w i" g ran ym  bodzie przez ca łv ten tydzień.

ADAM DIDUR, k tóry  obccnio św ieci tryu m fy  w e 
L w o w ie  w ystąp i w  K ra k o w ie  po raz ostatni w  n ie, 
dzie le  28 lim. w  S tarym  Teatrze . N a  koncercie tym  
pożegna sic zn akom ity  artysta  z naszą publiczno, 
ścia na d łuższy p rzec iąg  czasu w raca  bow iem  
w  p ierw szych  dniach czerw ca  do A m eryk i. B ile ty  
na n iedzie ln y  koncert D idura sa sprzedaw ane dz:ś 
w e czw artek  dn ia  25 bm. od godz. 11— 1 i od 5— 8 
w  S tarym  Teatrze .

WYSTAWA PRAC MŁODZIEŻY PObHAIAN, 
JKIEJ. Dziś w e  czw artek  o godz. 10 rano o tw arta  
zostanie w  sald M uzeum  przem ysłow ego w ystaw a  
rysunków  zdobniczych, w ykonanych  przez uczn iów  
g im n azyu m  w  N . Targu  pod k ieru n k iem  prof. W i,  
k tóra  G utow skiego. W y ta w a  trw ać  bedzie do dnia 
12 czerw ca.

ZE ZWIĄZKU FILAEECKIEGO. Dnia 2G bm. w 
piątek o godz. (i popoł. w  sali M uzeum  przem y,,ło, 
w ego (Sm oleńsk  9) odbędzie się z okazy i setnej ro, 
czn icv w ydan ia  1 tom u poezy j M ick iew icza  w yk ła d  
prof.B . Pochm arsk iego  pt. „C zego żąda cd nas dzi, 
sia-i M ick iew icz ' i  W y k ła d  ten jest p ie rw szym  z cy , 
klu w yk ładów  urządzanych przez Z w iązek  fila reck i. 
W stęp e0 mk.. d la  m łodzieży  szlcolnoi 30 mk.

FESTYN. W e  czw artek  dn. 25 bm. odbedzie się 
w Parku  K raK ow sk im  festyn  z tańcam i, lo teryą  
spożyw czo,fan tow ą , koszem  szczęścia itp. P rzyg ryź  
uać bedzie m uzyka 20 p. p. Dochód przeznaczony 
na najuboższych, pozosta jących  pod op ieką  kom i, 
ictu para fia ln ego  św. M ikoła ja .

W KRAK. IOW. T E iiB M iL Z N E U  uł. Stras zew , 
-kiego 28. odbedzie sie w  p iątek  unia 2G ogodz. 8 
w ieczór zebranie dysku sy jn e  na tem at: ..Pow ojem  
ny ruch bu dow lan y". R e fera t w ygłosi inż. J. S t r j ,  
szk iew icz.

ZBlUłtKA KRAK. KOŁA PRZYJ. HARC. 8 m a ja  
na ko lon ie  wakac. dla na jb iedn ie jszych  harcerzy, 
przyn iosła  5l8.23o m arek.

WAŁKA Z KŁifOimt UGMIOWĄ. Częste i  Jotkh , 
»vie pozory  po wsiach i  m iasteczkach  są ju ż  od 
iat w ie lu  k lęską  społeczną d la szerszych w arstw  
społecznych w  M aiopoisce, zak łady zaś uliczp ie, 
czon 10w e p ryw atn e przy sw ym  odm iennym  apa, 
racie o rgan izacy jn ym  nie m ogły  n a leżyc ie  upo, 
w szed in ić  się po wsiach, gdzie  p rzew aża jąca  l i 
czba bu dow li i  m ien ia  ruchom ego pozostaw ała  
baz op iek i ubezp ieczen iow ej. Z eszłoroczna ustaw a 
de jm ow a (z  dn ia 23 czerw ca ) o  p rzym usie  ubez, 
p ieczen ia  od ogn ia  i  o P o lsk ie j D y rek cy i Ubez, 
p ieczeń W za jem n ych  jest w łaśc iw ie  ostatccznem  
asan keyon ow an iem  podobnej U staw y Sejm u ga, 
łicy jsk iego  z r. 1883. W zorem  innych  państw  za, 
chodnich, posiada jących  sp raw n ie  fu n k c jon u jące  
zak łady ubezp ieczen iow e o charak terze  państw o, 
w osaam orządow ym  (S zw ajca irya , B aw ary  a, Prusy, 
Dania, N o rw eg ia ), p rzekszta łc iła  ustaw a se jm ow a 
is tn ie jący  w  K on gresów ce od r. 1803 Zak ład  rzą , 
dow y  na instytucyę sam orządow ą, opartą na w za , 
jem ności, a  m a jącą  na celu „dobro publiczne, 
niie zaś os iągan ie  zysków*' zaw iadyw am ą przez 
naczelny organ k ie row n iczy  —  R adę N adzorczą, 
p ow o ływ a n ą  w  drodze w yb orów  z g ron a  ubezpie, 
czonych  przez R ady p ow ia tow e  1 m iasta  o  statu, 
tacta w łasnych.

Po lska  D yrekcya  Ubezpieczeń W za jem n ych  (p , 
D. U. W .) z początk iem  roku  b ieżącego o tw orzy ła  
ju ż sw e oddzia ły  w  M ałopolsce i  p rzep row adza  
w zm ożoną pracę organ izacy jn ą  po ' pow iatach  i  
gm inach.

Z ch w ilą  ukończen ia  tych prac. k tóre potrw ają  
za ledw ie  parę m iesięcy, p rzeprow adzone zostaną 
w yb ory  radców  z  pośród ubezp ieczonych  (po
trzech na każdy p ow ia t) nadto po trzech z ka,
żdego w o jew ód ztw a  d la dokom p letow an ia  R ady 
N adzorcze j w  W a rszaw ie . In s ly tu cya  prow adzi 
w sze lk ie  sw e czynności na gru n cie  szerok iej de,

cen tra lizacy i i  au tonom ii oddzia łów  prow incyonu l, 
nych, a  p rzeto sp raw y ubezp ieczen iow e oraz w p ła ty  
szkodow e uskuteczniane są na m iejscu, zapew n ia , 
jąc, tej p laców ce w ie lk ą  spraw ność i zrozu m ien ie  
potrzeb m iejscow ych .

S ieć s ił agen cy jn ych  (tak sa to ró w ) jaikotoż ze, 
spół u rzędn ików  d la  O ddzia łów  w  M słopolsce 
kom pletu je  się w y łączn ie  z żyw io łó w  m iejscow ych .

P . D. U. W ., d zięk i swem u charak terow i społe, 
czno sam orządow em u, posiada ta ry fy  d la  budow li 
n iem al dw u krotn ie  n iższe od innych  zak ładów  
ubezp ieczen iow ych , d la  ruchom ości zaś, tow arów  
i  fab ryk  dnje rów n ież znacznie korzystn ie jsze  wa* 
ru n k l

Roczny zb iór sk ładk i ogn iow ej I ’ . D. U. W . prze,
km  cza dw a  m ilia rd y  ltirrek . a solidność podstaw  
finansow ych, oparta  na jaw n ośc i publicznej, za* 
pew nie pow inna temu zak ładow i powszechne uzna, 
nie i zau fan ie, jak iem  od paru ju ż pokoleń cie, 
szy się na teren ie  b. K ongresów k i.

a-k) T R A G IC Z N Y  W Y P A D E K . W czora j oko ło  po, 
lu d n a  zostało pogotow ie  jrauinkowe w ezw ane na 
ul. K arm elicko, gdz ie  prof. T . M ichalik . zastępca 
dyrek tora  tu l. Y A K A  m ia ł uleuz w ypadkow i, wsku 
tek n iio s li ożnogo obchodzenia się z bronią. P rz y , 
b y ły  lekarz, zdoia ł s !w k u u/.;e już ty lko  śm ierć.

(a k ) M IŁY  Na;-:.r/.yna Sobolew ska sam.
p rzy  A l. M ick ieu  icr.u 8. p rzy ję ta  sw ego czasu na 
m ieszkan ie niojaki-ego /egaru .w sk ieeo  szofera z 
zawodu. pozostającego nu razie bez. za jęcia . M.ily 
le li gość odw dzięczy ł się z,a to s-w ą j gos)xtfłyni w 
ten sposób, ze iii bm. -kradł je j z szarż 47.0(10 mii. 
.a pour.dfo w y łu dził o«I niej pod pozorom  rzekom ych 

kwitów kw n lę 1,000 niik. |ęjc/c:n zbiegi.
(ak ) KRAB$-’;i~>y Z E C A A K A . Er. l \ a r : i  \Vi skra 

d zio iio  w  tra ijco  przy uiłc;. B rackiej srebrny zoga, 
rek  „O m ega " w arlośc i 20.000 >nk.

(ak) W IO S E N N Y  A M A T O R  F U T R A . /. zam kn ięte, 
gc- ganku domu jirzy  ul. S tudenckiej 23 sk rad  don o 
lu tro danisikic podi.ć-łe popielicanU v.m t-.-.ści 300.000 
rr.a.rek r.a szkodę p. N. T .

(a k ) CZEGO N IE  K R A D N Ą . S. Sto -ge, w le śc ir ie l 
■'baklu drzew a budulcow ego przy ul. Kole lok  <lo, 
niósł do p o lic ji,  że skradziono mu z e  składu w ię , 
l.szą ilość desek d ęK -w er li i jod łow ych  warkąści 
120.000 marek.

KROMIKA ZAMIEJSCOWA.
(z. o.) TEATK CUDNOWSKIEGO W  NOWYM

S Ą C Z U . D ii i a 22 b. m. z a w ita ł d o  N o w e g o  S ą c za  
ze sp ó ł a k to r s k i  p od  k te-row n ictw cm  d y r e k to r a  
Cudnow ak ieg-o . G ran o  s z tu k ę  w  4 a k ta ch  Sitrind- 
b e rg a  p . t. „ T a n ie c  ś m ie rc i" . A tra k cy -ą  w ie c z o ru  
l iy i  zi m ny i  u lu b io n y  p o w s ze c h n ie  a r ty s ta  K . A -  
dwint-ciw iciz w  r o l i  kopu lam i. Dzi-eln ie s e k u n is - 
w a la  m u w  r o l i  ż o n y  k ap itan a  p. S k rzyd ło w s fc .i, 
u raz p. G liń s k i w r o l i  K u rsa .

(ak.) W IłiŁKA KRADZIEŻ KONI. Ostatnimi 
czasy nieznani sj-nawcy zakradli się do sł.ij;u 
1* rami.azikti Ślir-sarczyka w Lipziku pod Białą, 
skąd u j- iowad-zili parę koni, wózek oraz uipaząż. 
ączirej wartości ukuło 1.000.000 marnik.

ZE SPOR TU.
BIEG OKRĘŻNY W  LODZI. Dnia 4 czerwca od

będzie się w Łodzi, z inieyatywy red. „Głosu Pol
skiego" bieg okrężny. Szlak biegu obejmuje 4900 
metrów. Zwycięzcy otrzymają pamiątkowe żetony. 
Pozatem pierwszy przybywający do mety zdoby
wa puiiar srebrny, ofiarowany przez redakcyę 
„Głosu Polskiego". Zgłoszenia do dnia 3J b. m. 
przyjmuje redakeya „Głosu Polskiego" Łódź, 
Piotrkowska 106.

gSełctowy.
Warszawa (P A T )  G ie łda  w arszaw ska. W a lu ty : 

D o la ry  S tanów  jednoczonych  trans. 40G5 4085 i050, 
sprzedaż 4070 kupno 4030. D olary kanady jsk ie  trans. 
4000, F ran k i b e lg ijsk ie  trans. 340 C zeki: Gdańsk
trans. 13‘90 13’50. Londyn  trans. 18275 18225 sprzedaż 
1832,' kupno 18125. N ow y  Jork trans. 4085 sprzedaż 
4080 kupno 4040. P a ry ż  trans. 373 i,pół 373 sprzedaż 
375 kupno 371 P ra ga  trans. 78 i pół. S zw a jca rya  
trans. 794 85, W ied eń  tnnns. 42 41 j trzy  czwarte.

Zurych (P A T )  Zam kn iec ie  g ie łdy . B erlin  165 Ho» 
lan dya  204. N o w y  Jork 524 i jedna czw arta  Lon dyn  
2335. P a ry ż  4730.Mcdvobm 2092. P ra ga  995. Buda, 
Peszt 0‘69. Warszawa 3‘13, W iedeń  0‘05 i jedna czw ar 
ta. Austr. korona stem pl. 0*05 i oół.

ZAKŁAD

W ULKANIZACYJNY
i wyrobów gumowych

„O P O N A ”
Sp. z ogr. odp.

przy ulicy Długiej L. 15
otwarty z dniem 15 maja, zaopa
trzony w najnowsze urządzenia 
tachniczne naprawia i odnawia
najbardziej zniszczone opony i dętki 

samochodowe i rowerowe. 9827
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POLSKA DYREKCYA UBEZPIECZEŃu
I
i

Rok ż a ło s n a  1803 WZAJEMNYCH Rok założenia 1803.

W ybitny działacz samorządowy p JÓZEF NEU \ ANN, Prezydent Miasta 
Lwowa, temi sio w; określa cele i zadania P. D. U. W.

I
I
I

jest instytncyą samorządową opartą na wzajemności i ma
jącą na celu dobro publiczne, n.e zaś os.ąganie zysków
(art. I-szy Ustawy Sejmowej z dnia 23 czerwca 1921 
roku),

jest zakładem na wzajemności opartym, admini
strowanym przez ogół ubezpieczonych, wybierających 
Radę Nadzorczą z grona przedstawicieli Samorządo- 
wych władz powiatowych i Rad Miejskich, jest instytu
cyą autonomiczną, niezależną od skarou państwa, a prze
kazującą wszelkie zyski (zwroty) na cele kulturalno- 
społeczne, jak ogniotrwałe budownictwo, straże ogniowe 
i Ł p.,

jest krzewicielką idei ubezpieczeniowej (w  roku 192l 
wypłacono z funduszów POLSKIEJ D YREKCYI UBEZ
PIECZEŃ W ZAJEM NYCH na cele kulturalne i dobro
czynności publicznej przeszło 17 milionów mk), na rok 
zaś 1922 na też cele preliminowano z górą 80,000.000 
marek,

jest wielką ubezpieczeniową kooperatywą, iczącą 
w  swoim zespole

trzy miliony 
ubezpieczonych.

Składkę ogniową pobierają gminy.
Roczny zbiór składki ^  f l W Ł s l i  -m dtumi# m . Roczny zbiór składki
ogniowej przekracza d b  B B l S I I  d  Jy H W V K | n # e  ogniowej przekracza

Bezstronna i szybka likwidacya szkód oraz szybka wypłata odszkodowań.

Cl. x y

A > fs ! f *uO

v>J X ^  '

-  Z-nyrzA Zj

Niskie opłaty taryfowe, dwukrotnie w dziale budowli mniejsze niż w pry- ]
j watnych Tow arzystw ach wzajemnych. |

Zorganizowana sieć taksalorów w gminach i miasteczkach.

I
i

V.

14 Oddr alów P. D. U. W. w b. Kongresówce) 3 na kresach.
O D D ZiAŁY W M AŁO PO LSCE: w  Krakowie (ul. Radziwiłłowska 23), w Przemyślu (ul. Fredry 5),

we Lwowie (ul. Sapiehy 9).

W  najbliższym czasie zostaną otwarte Oddziały w  Tarnopolu, Stanisławowie oraz na Śląsku Cieszyńskim.

DZ *ŁY POLSKIEJ DYREKCYI UBEZPIECZEŃ WZAJEamw*CH:
1) ubezpieczenia od ognia

2) ubezpieczenie pionów od gradobicia 
3) ubezpieczenia na życie

4) zabezpieczeń a emerytalne
5) ubezpieczenia od kradzieży I włamania

6) ubezpieczenia od nieszczęśliwych t.ypadkćw
7) Ubezpieczenia zwierząt domowych od chc-ób.

Wszelkie sprawy uocsy^ecząniotYe (przyjmowanie wniosków, likwidacyę szkód, ich wypłatę) załatwiają Oddziały na miejscu

So-idne i rozgałęzione stosunki reasekuracyjne z innymi 
X  zakładami ubezpieczeń w Polsce  i zagranicą * n 

l " l

Zaiząd główny w Warszawie, Aleje Jerozolimskie 41.

Rutynowane siły fachowe (urzędnicy) oraz zdolne jednostki (taksatorzy agenci) znajdę pracę w Oddziałach mi9:sccwvch.



4tr. 10 „GONIEC KRAKOWSKI" Nr 1*1.

f t ^ a z n i e n i a  i p a ran y
w sprawach osjios7.*iń

23̂ Cł5̂ ż ,

zu-
o*A o i e aezpi a i nie w Ad n. i- 
■lictmcyi Kn iiiów, Duna-
jewst:.effO T e le fo n  ‘2r>0‘?.

GŁOSZĘ Misistrana otwarta
od godziny 9— 1 w połu
dnie i od godziny 4— 7 

wieczorem.
*

O g ło s z e ń .a  ',vTicis-: milimetrowy *• zwyKłycn proszeniach Mk 25. — Układ tabelaryczny Mk 35. —  Drobne od wyrazu Mk 29. — Matrymonialne i korespondeocya pry w. Mk 30 
Nadesłane Mk" io  — Neicokigi Mk 40. -  Komunikaty po kronice Mk 80. — Oosy publiczne i dział ekonomiczny Mk 80. — Na 1-szej stronie lub przed tekstem AU 150. — Ogłoszenia przed 
tekstem na 2-ej 'ub 3-ej strome Mk 120. — Ogłoszenia zagraniczne 5 0 ^  drożej. Załączniki przyjmuje się wedle umowy. Wszelkie komunikaty należy nadsyłać w p r o s t  do Adminłstracyt

,oońca KraKOwsk:ego“ . Komunikatów przesłanych Kedakcyi uwzględniać się n ie  b e jd z ie .

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
Sprzedam tamo sukienkę gra

natową m-irkieto\\ą no-i 
w ą, bluzkę jeuw Mhną zieloną I 
i klika par bucików i panto-j 
CoIków er. 36 torebkę dam-! 
ską skórkową Już- nową. Ul. i 
Berka Joseiewicza 18. 4 p ..: 
ofiC. 8860'

C przed am  tanio 3 metry weł- 
nianej materyi brohzowej 

szer. 140 om na ubranie mę
skie lub na płaszcz. Wiaao- 
tność Admin. .Gońca Krak.“ , 
Dunajewskiego 7 1. p. 9SG2

Spółka złotnicza
ztr. z tur. odp.

Kraków, Rajska ' joaok opery)
kupuje sztuczne zęby, płaci 
z*  sztukę od 100—'>00 Mk. 
Kupuje stare złoto i srebro. 
Przyjm uje wszelkie roboty 
w  zakres jubilerstwa wcho

dzące. 9823

agjr,wgM»»eeeeiiiiiii iiwne

mci
na gilzach papowych i szpul
kach drewnianych oraz w niot- 
kacli po najtańszych cenach 

poleca hurtownie

Wytwórnia Nici Poznań 
Św. Marcin 56, I. piętro. 9855 

• ■ B H n e e o e o e i

Fabryczny s k ł a d  Ludwiiiowskich 
s k ó r

K ra k ó w , u l. F .o r y s ń s k a  27
p o leca  s ie  9857

Sprzedaż drobna i rurfowna.

S i

i i fl-s

■ teo 4&» A  i
M

M a ją te k
501; mórg roli 1 klasy, 21 ko
ni, 39 sztuir rogatego bydta, 
z Kompletnym zyv.ym i mart

wym inwentarzem
2 t e g  e in .4

urządzoną podług nowego 
stylu z parowcnil maszynami 

i zapasami cegieł
i z  to .ra t4 .em  (piłą)

na na. 
Zgłoszenia

Chomicztiie czyści 
„ t i y s t s s ł "  w

   —  ---------- — dwoma gatram. i apasaini
Aparat fotograficzny 15 X  18 1 drzewa. Przeszło 100 iudzi za- 

(pocwojny anastygmat), i jętych, 8 kun. od miasta, 9 
Orneta Zeissa tanio do sprze- domów mieszkalnych dla 72 

Pijars. a 1, olic. 11. p. | rodzin, 13 szop, l j  chlewów, 
wieczór, i 4 motory zaraz do objęcia
 - k s p r z e d a n i a

i farbuje za 93 miliony poiskicłi mk 
Krakowie,; ca L J  pfi

Kolete t 9. F i i i e :  Stawków-; , "  • '
alrn 23, Sebnstyana 3, Długa Agentura majątków i hipotek 
27 Podgórze Kałwa r ryz aa 5. TCZtkt (Potne: ze), titrzeloCka 5 

0 9Ś2I ' j feieron nr. 9. 9856
■' ------------ • ----  Również do nabycia około
|y|łjrn automatyczny d n u p j  15c0  r6 fn y < h  o b j* H ł6 w
B,ł trowy, ó pary waicy, sLói ? f  *________
kamitni, mieszkanie H pokoje t * gubiono tym czas. zaświad- 
i kuchnia, V2 morgi z ie m i.» fc  czenie demobiiizacyjue na 
koń, krowa, woz, bryczka. ■ nazwisko Kazimierza Jelomk, 
Cena 15,OOO.OuO Mk. Stacya ur# iy<jo r. w btróżach po\v.

Hawffigelaiiiff i siewióty
we wielkim wyborze na ubrania męskie 

oraz kostyumy i płaszcza damskie

9826 polega 1 inna: 549

H i r s c ł t  i A d o l f  E D E R
Kraków, plac Dominikański L. 2.

Ważna dla P. T, PuDliczności 
w y jeżd ża ją ce j do kąp ie! i letnisk.

We własnym interesie należy zaopa
trzyć s ię  we wszelkie przyboiy do s z y 
c ia  jak również w  pończochy, skar
pety, skarpetki dziecięce w najtańszym 
i najlepiej zaopatrzonym magazynie

FlRMY :it>23

. GANCARCZYK
Kraków, ul. Mikołajska 1t>,

«*•
3tmtH-<r r,
3? 8

S i i Ł A l !  W I E R  i  S i iR O A K O W
poleca

wielki wybór serdaków /akopiańs .ich 
oraz wszeiKich wyiobów kuśnierskicb

według najus. Liego kanonu
wykonuje wszelkie zamówitn u punktualnie 
i gustowaie z własnego .ub dostarczonego 
makeryału po naaer przystepuycli cenach

S T A N i i S Ł A W  M f e C H I A H
tu a n u is ,  u l. K a r m a t lc k a  « .  9798

ii'
A  . - » ■■ ■ .

koiejowa w miejscu, i , Stę
piński, Wągrowiec, Bydgoska i U, 
Psznańskie. 984:,

O C C  opcyi aa sprzedaż róż- 
* ł* J U  nycb majątków, real
ności, tabryk i t. p. tudzież 
274 zleceń na kupno okaże
my interesowanym. t

PILmt poszukujemy kilku 
realności z restauracją lub

Mvśicnice, tilóre uiiiowużniam 
9861

yasnś^atl karlę zwolnienia 
“  na nazwisko Mozesa Uhai- 
ma 3*1 midtu, ur. 1898, unie
ważnia się. 9858292

Prawdziwe kauc: sjkov/e obcasy
aq niezrównane w trwałości . utrzym aniu usonu 

P A Y j . A —  K A b C . J K .
SKŁADY FABRYCZNE:

OLA 0ALICYI ZAJH 00N IEJ: I Ol A B A L .u i I W SCHOOh E. 
Erakow, Librowczczyzna 8. || L * ó * . Zół*is#ska 37.

DLA POZHAŁSKItaU i PtlM3rilA:
9688 Poznań, Kanałowa 18, tai 6L 18. 515

:; Obywatele! MW reaincści w PsirM ta i m Pomnmi
! m am  poruczone do sprzedania, jak: majątek 1300 mórg 
pola i  lasu, 20 koni, 30 sztuk bydła rasowego, 20 świń, 
9 źrebiąt, pałac, maszyny rolnicze etc. Rczem 65.000.000 

Owa młjrny, wodny i motorowy, maszyna dynamo, 
Chrzunow, wystawiuną przez 1 40 mórg poła, dom z komulelnem urządzeniem oraz żyw j

i Tpubioną kartę 
*■ nazwisko L

zwolnienia na 
Ludwik Kieras, Mkp.

masarnię, r. wolnem mieszka
niem i ewent. z potem, tu
dzież Ir lik u dzierżaw 50— louu 
m orgów i dzierżawę większe
go młyna. .Varda Staio", Sam
bor. 9465

Abdżur?
do lamp elóktr., gazów, i naft. 
gotowe i na zamów, poleca 

W ytw r6 r n la  9644

Lsmp eflektr.
blurow.. salon., ścieu i wisz.

l i i  A. Jastrzębski - Tel. 2048 
Kraków, Sławkowska 3U, I. p.

(nad kawiarnią). i

Kit szklarski
po 200 Mk. za 1 klg. wysyła 
za  zaliczką lub poprzedn ein 
pobraniem gotówki Dam Han- 
Slawy ,Ursus* w Rzeszowie.

9780

Ważne dia Pań!
Przep ink i do w łosow
I grzeJiani przyjmuje do spa
jania firma Te-dor iomasz.ie- 
wicz, o.iiyk i mechanik. Kra
ków, Floryańska 30. 9751 j

Uwaga. »i i-Jh-le w sieni, i
lO f l - m a r g o w e  gospodarstwo.
■ wszystko pszenna zie- 1 
mia, łąka z tortem, budynki 
w  najlepszym stanie, wszelkie 
narzędzia rolnicze, z żyw^m 
i martwym inwentarzem, za
raz na sprze-.iuż. fickna Oko
lica. Cena poding ugody, i.k 
CIojiOis mawisrz i,, brody, 
ptw. Szamotu ik! (Hoznańskioj.

Unieważnia się .gutionc do- 
kuinecta w.ij.-.k-iwe Mate

usza ttyski, ur. iS8 i r., lio- 
b re k  pow. t.hrzunów. 98Ó9

skiepem ewent. lokalem na 1 K- U- Wadowice, uniewa-. inwentarz, skiadający się z 2 koni, 3 kruw, Cena 25,000.000
•żnia się. 9824 Mkp. (iospodarstwc 3o mórg pola, 2 konie, 1 krowa 3 sztuki
-----------------  — :-------;— - — — młodego bydła, 5 świń, oraz dom pod dachówką i zabu-
I-anny lot tnisc ornosląski  ̂dowania. Cena 4,000.000 Mkp. Kamień,cz lil-piętruws wraz 

olutonowv Julian B«k. k o -( z urządzeniem restauracyjnem w centrum miasta. Cena 
5,000.u00 Mkp. Uranżerya, 7 mórg ogrodu, zabudowania

plutonowy Julian Bąk, ko 
lejarz z Gliwic, który z po
wodu czyuuego udziału w po-1 gospodarcze oraz dom pod dachówką. Cena 6,000.000 Mkp. 
wstaniu utracił posadę w  Uli- j Tudzież setki innych gospodarstw i posiadłości do tego 
wicach, gdzie przebywa stale ^— 2000 mórg wr cenie od */2 miliona do stu milionów Mkp.
jego żona z dwojgiem  d z ie c i , '-  1 --• 1 .................................  -  -
zn&jduje się w ostatniej nędzy 
i prosi tą drogą wszystkich
rodaków o wsparcie. D atk i, .  . „  , . .  . . . .
przyjmuje Aum mstr .Gońca Agancyi nom is-hand low sj w Drohobyczu, S try jska  39
Krak.“ dia Juliana Bąka. 9711 i

Dużo realności w Małopolsce, jukoteż w samym Drohonyczu 
i Borysławiu również do sprzedania. Mający zamiar real
ności kupić iub sprzedać zgtosić się proszę do 9817

P f t Z fD S iE B I O lU Z J i r O  E L E K T R O T E C H N IC Z N E

Knż. BOLESŁAW JURSKI
Kraków, ul. św Tomasza 8, warsztaty i magazyny ul. Kościuszki 4.

W y k o n u je :  Budowy kompletnych zakładów elektrycznych, instalacye, 
oświetlenia i przeniesienia soy elektryczne. Naprawy i powiększenia istme.ących 
urządzeń. Naprawy maszyn i przyrządów elektrycznych i t. d.

D o s t a r c z a : Dynamomaszyny, motory, przewody zagraniczne, żarówki, 
świeczniki, lampy, żelazka, kuchenki elektryczne, jakoteż kompletny materyał ele
ktrotechniczny instalacyjny.

B a ie ry e  ao d zw o n k ó w  elektrycznych. S zk la le ty  z drutu na abażury do 
lamp, dokładnie podług podanych rysunków. 9848

Na żądanie porady techniczne i kosztorysy odwrotnie.

FIRMA 9709

A U T O - W A R S Z T A T Y
Kraków, ul. Jagiellońska L. 6, II. p.

GARAGE, UL. DŁUGA L. 74, Telefon Nr. 125
ma na sktaózie samochody ciężarowe i osobowe, wszystkie 
c ię  ci składowe do takowych, gumy pełne i pneumat. ka

żdego wymiaru oraz maszyny kuśnierskie i rymarskie.

k S S ż t A J  J M H

Redaktor odpovviedzia'ny: Ludwik Gronuś-

W i e d z a !  Ś w i a d o m o ś ć !
C i e k a w e  i  z a j m u j ą c e  k s i ą ż k i

p o l e c a

Księgf rnia M. Wabia w Przemyśla.
O h a i ya . Tom poesyi Auama Mickiewicza zawie- Mk. 

rający: Grażynę, Konrada Vvailenroda, Ballady
1 romanse, monety, Ody i pieśni, na satynowa
nym papierze objętości 230 s t i o n ....................  250

O sta tn ia  n o w o ś ć . Dziewczyna, której za toną 
brać się nie powinno. Rady i wska/ówkL 18 lip-
stracyj w t e k ś c ie ................................................... 350

N o W u t t i  kometa w dobrom i ziem swietla. Cio- 
kawę zagadnienia w kwestyi pici żeńskiej w roz
woju ogolno ludzkim na lozmaitycn stopniach
kultury i t. d. w 3 częściach r a z e m ...................  750

Samogwałt u mężczyzn i kobiet i jego skutki . . 220
Poradnik lekarski dla mężczyzn o chorob. wener. 220 
Choroby weneryczne, leczenie, zapobieganie . . . .  250
Obszerny ilustrowany poradnia o chorooach wener. 850
Dr. Uitma. S , ti lido togi a, wyczerpujący poiadnik . .  1000 
Dr. Gelsom. Hygiena miodowych miesięcy . . . .  250
Dr. bnrbled. Sekretne speOoby małżeńskie . . . .  250
Dlaczego męzcz/źai się nia żen ią? ................................. 150
Co każita dorastająca panna wieazieć powinna? . 609
Najnowszy lekarz tomowy na wszystkie cboroby . 350
Boraanik w nagłych wypadkach i zasłabnięciach . 250
Bezboleany porod. Przepisy zachowania się podczas

ciąży  ..........................................  500
Pielęgnowanie i knrmieuie n iem ow ląt Praktyczny

poradnik dlr młodych matek. Oprawne . . .  450
Kosmetyka h y g ie n ic zn ...................................   200
Sztuka podobama zię młodym panienkom . . . .  2(J0
Sztnaa podobania się młodym mężczyznom . . . .  200
Prof. Forel. Zagadnienia seksualae. Wydanie nowe.

2 to m y .......................................................................... 1920
Weterynarz wiejski. Poradnik gospodarski. Opr. , . 450
Piosenki i otwory kabaretowe ...................................  200
Kabała. Karty wróżbiarskie słynnej Lenormand

z Paryża z dodaniem książki do pouczenia .  .  250
Flirt polski. Zabawa towarzyska . . . . . . . . .  160
Polski sekretarz dla wazystkien opr. . . . . . . .  NiO
Sztnka robienia wynalazków.....................   SCO
Al bert as Magnus czyli egipskie tajemnice . . . .  1290
Tajemnice magii. Wielka iłustr. książka magiczna . 930
Pomoc w chorobach zwierząt ilustrowane................  500
Śmiech. Zbiór fraszek, anegdot • humorystycznych

opowiadań w 3-ech częściach r a z e m ................  450
Gry w karty polskie i obce. Najdokładniejszy prze

wodnia gier, opr.....................................................  500
Agiążki wysyłamy tylko za poprzedniem na
desłaniem nalezytości przekazem pocztowym.

Za  za u czk ą  usiążeK  n io w ysy łam y 93ii6
Na polecenie orzesyłui dołączyć należy na pono 50 Mk.

Drukaraia Ludowa w iLrakowie.


